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Wskazanie:
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Do zastrzyKiwań w pudełkach zaw. 5 amp. po 2 cm.3 
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WY C I E CZ K A  FOUI OŁANYCH NA KURS  WY S Z K OL E N I A  WO J S K O WE G O  
L E K A R Z Y  O F I C E R Ó W  R E Z E R W Y

W  F A B R Y C E

PRZEMYSŁOWO-HANDLOWYCH 
Z A K Ł A D Ó W  CHEMICZNYCH

LUDWIK SPIESS i SYN, ^
w T A R C H O M I N I E  POD W ARSZAW Ą.

www.dlibra.wum.edu.pl



DNIA 20 maja 1925 r. rozpoczął się Kurs wyszko­
lenia wojskowego dla powołanych na ćwi­
czenia lekarzy — oficerów rezerwy. Ogółem 

stawiło się 72 oficerów, w tern 3 aptekarzy i 2 
dentystów.
Po przemówieniu powitalnem Szefa Dep. San. Gen. 
Dr. SKŁADKOWSKIEGO wykład inauguracyjny 
„O ROLI LEKARZA W  WOJNIE ŚWIATOWEJ* 
wygłosił Płk. Dr. OSMOLSKI. Zajęcia z dziedziny 
wojskowej służby zdrowia odbyw ały się w szkole 
sanitarnej przy szpitalu Ujazdowskim oraz w Bao­
nie San. Nr. 1 (D-ca Płk. Dr. KWAŚNIEWSKI) i obej­
mowały następujące przedm ioty:

1) G en  Dr. HO RODY ŃSK I: N ow oczesne  leczen ie  ran ,
2) P łk . D r. OSMOLSKI: W y ch o w an ie  fizyczne  w w o jsk u ,
3) P łk . D r. PR A C K I: R eg u lam in  s łu żb y  zd ro w ia  w  po lu ,
4) P łk . D r KA RW A CKI: C h o ro b y  z ak a źn e  w w o jsk u ,
5) P p łk . Dr. GA RBO W SK I: O rg an izac ja  a rm ji,
6) P p łk . D r. M ONTRYM -ZAKOW ICZ, K lin ik a  g azów  t r u ­

jąc y ch ,
7) Maj. BARA NOW SK I: T e ren o zn aw stw o ,
8) P ro f. LINDEM ANN: T o k sy k o lo g ja  gazów  b o jow ych ,
9) P ro f. R A B C ZEW SK I: H y g jen a  s łu żb y  w  po lu ,

10) M jr. D r. W IR SZY ŁŁO : D ezy n fek c ja  i d e zy n sek c ja ,
11) M jr. Dr. SZULC: O d ży w ian ie  w o jsk a ,
12) K p t HOROW ITZ: P rz e p is y  a d m in is tra c y jn e ,
13) K pt. JA ST R ZĘ B SK I: O ip e ry c ie ,
14) K p t K A LU SIŃ SK I: Z asad y  o b ro n y  ch em iczn ej,
15) P o r. G LEZER: M u sz tra  fo rm aln a .

Kurs trwał sześć tygodni.
Fotografja nasza przedstawia uczestników kursu, 
zwiedzających fabrykę

PR ZEM Y SŁO W O - HANDLOW YCH 
Z A K Ł A D Ó W  C H E M I C Z N Y C H

LUDWIK SPIESS i SYN, sp . a k c .
w TARCHOMINIE pod W arszawą.

www.dlibra.wum.edu.pl



TREŚĆ NUMERU 5

Prof. Ch. ACHARD. — Układ jam isty str. 203 — 245.
Dr. A. BROUXEL. — Leczenie zastępcze dermatoz oraz kiły 

Novarsenobenzolem podawanym  doustnie, str. 247 — 251*

Pierwszy preparat zapobiegający zaKażeniu Kiłą

STOYARSOL

K was  a c e t y l o k s y a m i n o f e n y l o a r s i n o w y

Preparat „190”

STOYARSOL j e s t  t e m  p rzy  KILE, c z e m  CHININA przy  MALARJI.

W skazani : Zapobieganie zakażeniu kiłą, Kiła we w szystkich okre­
sach, Fram boezja podzw rotnikow a, Czerwonka pełzakowa. 

Opakowanie: Flakon zawiera 28 tabletek po 0,25 grm. środka czynnego.

P R Z E M Y S Ł O W O -H A N D L O W E  Z A K Ł A D Y  CHEMICZNE  
L U D W I K  S P IE S S  I  S Y N ,  S p . A k c .  -  W a r s z a w a .

www.dlibra.wum.edu.pl



O rganopreparata  Spiess
W yciągi glicerynow e ze świeżych narządów  zwierzęcych.

Extr. g lyce r in a t.

C E R E B R I
C h o r o b y  nerwowe. H is te r ja .  N eu rą -  
stenja.  U w ią d  starczy .  W y c z e rp a n ie  
um ys łowe. O s ła b i e n i e  pam ięci.  C h o ­
roby um ys łowe. U w ią d  rdzenia. P a ­

d a cz k a .  A lkoho lizm .  
W s z e lk ie  r e k o n w a le sce n c je .  

15— 25 kropel 3 — 6 razy dz iennie.

Extr. g lycer ina t.

H E P A T I S
G ru ź l ic a  w ątroby.  R a k  w ątroby.  Ż ó ł ­
t a c z k a  p o c h o d z e n ia  w ą t ro b ia n e g o .  
K a m ic a  żó łc iow a.  C u k rz yca .  Ku rza  
ś le p o ta .  M a r s k o ś ć  wątroby.  Z a t ru c ie  

n iko tyną  i a lkoholem.
10— 25 krope l 2— 5 razy dziennie.

Extr. g lyce r in a t.

M A M M A R U M
W łó k n ia k o -m ię s a k i  macicy. P rzew lek łe  
z a p a le n ie  macicy .  K rw otok i  macicy.  

10— 20 krope l 3— 4 razy dziennie.

Extr. g lycer ina t.

O Y A R I O R U M
N i e d o m a g a n i a  jajn ików. N ie p r a w id ło ­
w o śc i  w  m ie s iączk ow an iu .  H is terja .  
W ym io ty  c iężarnych .  B łę d n ica .  C h o ­
roby n erw ow e  i u m ys ło w e  na t le  z b o ­
czeń w s fe rz e  p łc iow ej  kobiet.  Me-  

n o p a u z a  i t. p.
15— 20 k rope l  2— 4  razy dziennie.

Extr. g ly ce r in a t

R E N U M
N ie d o m o g a  n e rk o w a  w e w sze lk ich  p o ­
s t a c ia c h .  C h o r o b y  nerek, o s t re  i p rze­
wlek łe. M oczn ica .  Cu k rz yca .  S k a z a  

m o cz an ow a.
10— 20 k rope l  2— 6 razy dziennie.

Extr. g ly ce r in a t .

G L A N D .  T H Y M I
Krzyw ica .  C h o r o b a  B a s e d o w a .  B ł ę ­
dn ica.  W o le .  O b rz ę k  ś luzowy. N i e ­

dorozwój dz iec ięcy.  K rz tu s ie c .  
15— 25 krope l k i lka  razy  dziennie.

Extr. g lycer ina t.

C 0 R D I S
N e r w ic a  s e rca .  O s ła b ie n ie  se rca .  
N ie d o k rw i s t o ś ć .  B łę d n ic a .  Arytmja.  
D u s z n o ś ć  s e rco w a .  O t łu s z c z e n ie  
s e r c a .  C h o r o b y  m ię śn ia  s e r c o w e g o .  
O s ła b i e n i e  s e r c a  o s t re  i p rzew lek łe  
przy zak aźn ych  i innych c ięż k ic h  c h o ­

robach ,
15— 20 kropel 3 — 4  razy dz iennie.  

Extr. g ly ce r in a t .

L I E N I S
N ie d o k rw i s t o ś ć .  G ru ź l ic a .  C h o r o b a  
B a s e d o w a .  C h a r ł a c t w o  zimnicze.  
Krzyw ica .  B łę d n ica .  N i e d o k r w i s t o ś ć  
złoś l iw a.  K rwotok i.  R e k o n w a le s c e n ­

cja. D u r  powrotny.
15— 30 krope l 3 — 5 razy dz iennie.  

Extr. g ly ce r in a t .

M E D U L L A E
O SSIU M

N ie d o k r w i s t o ś ć .  N ie d o k r w i s t o ś ć  z ło ­
ś l iwa.  Sk ro fu ły .  K rzyw ica ,  G ruź l ic a .  
C h a r ł a c t w o  m a la ryczne .  B łę d n ic a .  

20— 30 krope l  3 — 4  razy dz iennie.

G L A N D .  T H Y R E O I D E A  S I C C A T A
T a b l e t k i  t y r e o i d y n o w e .

O b rz ę k  ś luzowy. W o le .  O t y ło ś ć .  C h o r o b a  B a s e d o w a .  N ie d oro zw ó j  dzieci.  
Kretynizm. C h o r o b y  nerwu w zroko w ego ,  C h o r o b y  n erw ow e  skóry. P a d a c z k a .

G ruź l ic a .  Rak .
O d  1 do  10 t a b le te k  dz iennie.  F lak o n  z a w ie ra  100 tab le tek .

I

Extr. g ly ce r in a t .

P U L M O N U  M
G ru ź l ic a  p łuc. Z a p a le n ie  op łu cne j  
s u c h e  i w ys ięko w e .  K a t a r  ch ron iczny  
oskrzeli .  Z a p a le n ie  p łuc.  R o z e d m a

płuc.
15— 20 k rope l  3 — 4  razy dziennie.

Extr. g ly ce r in a t .

T E S T I C U L O R U M
N ie m o c  p łc iow a ,  / z o o s p e r m ja ,  U w iąd
rdzenia. U w iąd  s tarczy.  W y c z e rp a n ie
f izyczne  i nerwowe. O z drow ien ie .
B łę d n ic a .  N ie d o k r w i s t o ś ć .  N e u ra -
s ten ja .  P a d a c z k a .  H is te r ja .  Z w y r o ­
d n ien ie  m ię śn ia  s e r c o w e g o .  M ia ż d ż y ­

c a  naczyń. G ruź l ic a .
10— 40 krope l 3 — 4  razy dz iennie.

Extr. g lyce r in a t .

GLAND. THYREOIDEAE
O b rz ę k  ś luzowy. W o le .  O t y ło ś ć .  C h o ­
ro b a  B a s e d o w a .  N ie d o ro zw ó j  dzieci.  
Kretynizm. C h o r o b y  nerwu w zro ko ­
w ego .  C h o r o b y  n erw ow e  skóry. P a ­

d aczk a ,  G ruź l ic a .  Rak.
10— 30 krope l  2 — 4  razy dziennie.  

F L A K O N Y  Z A W I E R A J Ą  PO  20 cm.* P Ł Y N U .

S P O S Ó B  UŻYCIA; N a c z c z o  lub w 2 go d z in y  po o s ta t n ie m  jedzen iu  w yp ić  
pó ł  szk lank i  w ody  V ic h y  lub w o d y  z d o d a tk ie m  o d ro b in y  (na k o n ie c  noża)  
s o d y  (d w u w ęg lan u  sodu),  a  po tem  w pa rę  minut ł y k n ą ć  lek z o d ro b in ą  
wody,  w i lo śc i  w sk a z a n e j  przy każdym  p re p a ra c ie .  P o s i ł e k  m o żn a  p rzy jm ow ać  
po up ływ ie  20 minut.

P rzem ysłow o-H an d low e Z a k ła d y  C hem iczne
L U D W I K  S P I E S S  i SYN,  Sp. AKc. W arszawa.
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BIOLOGJA LEKARSKA
W Y D A W A N A  P O D  K I ER U N K I EM  D r. S. OTOLSKIEGO 

ROK IV. — Nr. 5. Sierpień — Wrzesień 1925

U K Ł A D  J A M I S T Y .

BlCHAT, nieśm iertelny twórca „Traite des m em branesu 
oraz „Anatomie generale", opisał szczegółowo układ kom ór­
kowy, surowiczy oraz układ błon maziowych. W następstwie 
włączono ten ostatni do układu surowiczego; poznano rów­
nież mnóstwo analogji pochodzenia, własności i czynności, 
które n iew ątpliw ie istnieją pomiędzy układem surowiczym 
a tym, który BlCHAT nazwał komórkowym, lecz który w isto­
cie jest łącznotkankowym. O ile mi wiadomo, tych trzech 
układów dotychczas nie próbowano połączyć w jeden ; oma­
wiano natomiast, jak  to czynił BlCHAT, każdy oddzielnie. 
W ydaje mi się, że o w iele korzystniej byłoby — dla fizjologji 
i patologji — połączyć układy te w jeden wspólny. Ten 
w ielki układ zaproponowałem nazwać jam istym , gdyż morfo­
logicznie cechują go jam y zam knięte, o najrozmaitszej obję­
tości i ustosunkowaniu. Jam y te zaw ierają płyny, różniące 
się w pewnym  stopniu pomiędzy sobą; tym płynom można 
jednak nadać ogólnikową nazwę surowiczych, gdyż układ ich 
w pewnym  stopniu zbliżony jest do surow icy krwi i w ysię­
ków chorobowych, zwanych już oddawna surow iczym i^1)

(1) Bliższe szczegóły znajdzie czytelnik wl Ch. Achard .  Aperęu de la
physiologie et de la pathologie generales du systeme lacunaire, Masson et Cie, 
Paris 1924.

www.dlibra.wum.edu.pl



204 BIOLOGJA LE K A R SK A

Układ jam isty, w ten sposób zrozumiany, obejmuje 
wszelkie ograniczone jam y, w których zaw arta jest w iększa 
część płynów ustrojowych, wypełniającjmh przestrzenie mię- 
dzykomórkowe, tkanki i narządy — a więc przedewszystkiem  
tkankę łączną oraz jam y surowicze.

I

A.natom ja i fizjologja p orów n aw cza .

Układ ten w ystępuje we wszystkich stopniach rozwojo­
w ych św iata zw ierzęcego, w yprzedzając pod względem  onto- 
genetycznym  i filogenetycznym układy naczyń krwionośnych 
i lim fatycznych. Układ naczyniowy krwionośny z jaw ia się 
u zarodka wcześniej lub później; pierwsze zarysy naczyń krw io­
nośnych umiejscowiają się na zewnętrznej powierzchni ja ja
zarodkowego ptaków i gadów; u ssaków obrączka naczynio­
w a szybko wchodzi w zetknięcie ze śluzówką m aciczą, źró­
dłem składników odżywczych. Krew zatem z początku ma
zadanie czerpania materjałów odżywczych z otoczenia, nato­
miast tylko w słabym  stopniu pośredniczy m iędzy poszcze- 
gólnemi częściam i ustroju zarodkowego.

W szelako już przed wytworzeniem  się krw i i naczyń, 
układ jam isty zarodka przedstaw ia się nietylko w postaci 
przestrzeni m iędzykomórkowych, lecz również w postaci jam  
(pierwotna jam a ciała, jam a brózdkowania).

W  szeregu żyw ych tworów, składających się w ięcej, niż 
z jednej komórki, płyn m iędzykomórkowy odgrywa rolę śro­
dowiska łączącego, środowiska wewnętrznego, w odróżnieniu 
od płynów zewnętrznych, w których te małe żyją tka się obra­
ca ją . Jestto pierwszy zw iązek m iędzy komórkami.

Później, u jamochłonnych i gąbczastych, zaopatrzonych 
w jam ę żołądkowo-naczyniową, płyn traw ienny m iesza się 
z płynem śródmiąższowym; na stopniu nieco wyższym  prze­
wód pokarmowy zostaje oddzielony od jam y naczyniowej; 
istn ieje płyn jam y ciała, który dość znacznie różni 3ię od 
w ody morskiej, zewnętrznego środowiska dla tych zw ierząt.

www.dlibra.wum.edu.pl



PHOS P H I T
Organiczny związeK fosforu , otrzym ywany z nasion oleistych.

PHOS PHIT-CA P SU L A E

w p u d e łk a c h  30 k a p s . po 0,25 grm .

P H O S P H I T - P U L Y I S

w s ło ik a c h  po 10 grm .
W S K A Z A N I A :  S k ro fu ły ,  C h o r o b a  a n g ie l s k a ,  G ruź l ica ,  N ie d ok rw i s to ść ,  

B łę d n ica .  W y c z e r p a n ie  f izyczne  i um ys łowe, O zdrow ien ie ,  C ią ż a ,  
O k r e s  karm ien ia.

D A W K O W A N I E :  3 razy  d z ienn ie  po 0,25 grm.

P r z e m y s ł o w o - H a n d lo w e  Z a k ł a d y  C h e m i c z n e
L U D W I K  S P IE .S S  i S Y N ,  S P . A k c .  —  W a r s z a w a .

www.dlibra.wum.edu.pl



OVO-LECITHINE- 
-BILLOH

jest znakomitym środkiem  0DŻYWCZYE1 i UZtlfiCfilflJfjCtn.

W S K A Z A N I  A s
W s z y s t k i e  p o s ta c ie  anemji.

W s z e l k i e  s t a n y  w y c z e rp a n ia
f i z y c z n e g o  i u m y s ł o w e g o .

C ią ża  w e  w s z y s t K i c k  j e j  o K r e s a c h .
O k r e s  k a rm ie n ia  u  m a te k ,

N ie d o ro z w ó j  u  d z i e c i ,
R e k o n w a le sc e n c je  

Z a b u r z e n ia  w  z a k r e s i e  n e r w ó w  b ł ę d n e g o  i s y m o e t y c z n e g o .  
Fos fa tu r ja  e tc .

DRAŻETKI
po 0,05 grm.; 4  do 6 dziennie (dla dzieci 2 do 3)*

GRANULKI
po 0,1 grm. w łyżeczce od kawy; 2 do 3 łyżeczek 

dziennie (dla dzieci 1 do 2).

INJEKCJE
(domięśniowe po jednej dziennie).

Les Etablissements POULENC FRERES — PARIS.
S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  N A  P O L S K Ę ?  

PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE ZAKŁADY CHEMICZNE

L U D W I K  S P I E S S  i  S Y N ,  s p . a r c .

W A R S Z A W A .
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Ten podział nie jest jeszcze zupełny u pierścienic, lecz 
układ jam isty jest dcść w yraźnie zaznaczony m iędzy ogólną 
jam ą ciała a naczyniam i.

U stawonogich (arthropoda) w idzim y już aparat odde­
chowy pod postacią oskrzeli u wodnych, lub pod postacią 
tchawek u przebyw ających na powietrzu; rola płynu śród­
miąższowego ogranicza się do potrzeb odżywiania.

U m ięczaków, które są zaopatrzone w układ krążenia 
i serce mniej lub bardziej odgraniczone, niema już całkowitej 
zależności układu naczyniowego od jam istego.

Również u bezkręgowców środowisko wewnętrzne z po­
czątku przedstawia się w postaci płynu międzykomórkowego. 
Nieco później mlecz odgrywa rolę płynu odżywczego. Gdy 
zaczyna się rozwijać narząd krążenia płyn śródmiąższowy m ie­
sza się z krw ią; często jam y ciała (coelom a) i jam y łączące od­
gryw ają  rolę układu pośredniczącego pomiędzy tętnicam i i ż y ­
łami. U kręgowców układ jam isty i układ naczyniowy unieza­
leżniają się wzajemnie. Równolegle do układu naczyń krw io­
nośnych biegnie narząd lim fatyczny, utworzony z zamknię­
tych włośniczek, które się ze sobą łączą i wpadają do krąże­
nia żylnego. N aczynia te przechodzą przez w ęzły iimfatyczne, 
które spostrzegam y już u ptaków, lecz w stanie całkowicie 
rozwiniętym  występują dopiero u ssaków.

Układ limfatyczny, zależny pod względem  anatomicznym 
od krążen ia krw i, łączy się fizjologicznie raczej z układem 
jam istym ; jeśli bowiem krew  jest czynnikiem  szybkiego do­
wozu do komórek składników pożytecznych, to limfa, płynąca 
bardziej powoli, k iedy dowozi do krwi białe ciałka, u tw o­
rzone w węzłach i w tkankach limfoidalnych oraz inne skład­
niki odżywcze pochodzenia pokarmowego; otóż limfa za 
szczególne zadanie ma dowożenie do krwi nadmiaru wody, 
gromadzącej się w układzie jam istym ; w ten sposób zostaje 
utrzym ana objętość oraz masa krw i.

Prawdopodobnie, dzięki w ielkiem u rozwojowi układu 
jam istego, zostaje utrzym any w sile układ lim fatyczny; narząd 
krążenia krwi odgrywa tu tylko pomocniczą rolę. Układ 
jam isty jest najbardziej niezbędny i najbardziej stały; on to 
pierwszy z jaw ia się w ustroju.
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II

U k ład  jam isty  u  czło w ieka .

A. M o rfo lo g ja .

U człowieka i w yższych ssaków układ jam isty przenika 
wszystkie tkanki. Początkowo tworzą go szczeliny m iędzy­
komórkowe oraz przestrzenie siatkow ate tkanki łącznej; póź­
niej, — jam y zamknięte surowicze, w iększe lub mniejsze, różniące 
się budową, zawartością i czynnościami. Szczeliny m iędzy­
komórkowe są różne, w zależności od tkanek. Są one szcze­
gólnie wyraźne i proste w nabłonkach i śródbłonkach. W  tkan­
ce łącznej komórki są dość luźno ułożone, lecz substancja 
kitu jąca jest przepojona tym  samym płynem, co szczeliny 
międzykomórkowe.

Przestrzenie łączące, zaw iera jące zresztą ten sam płyn, 
powstają w przerwach pomiędzy pęczkami blaszkowatem i. 
Ich rozmieszczenie nie jest zresztą jasne: gdy La GUESSEC1) uw a­
ża te przestrzenie za małe jam y zam knięte o ściankach d e li­
katnych i o charakterze surowiczym, to Na GEOTTE(2) przy­
puszcza, iż tworzą one łączące się ze sobą oczka podobne 
do jam ek gąbki. Pewnem  jednakże jest, że te przestrzenie 
nie łączą się z włośniczkami lim fatycznem i. Przestrzenie 
podpajęczynówkowe tworzą w pewnym stopniu przejście od 
przestrzeni łączących do jam  surowiczych. Są one w istocie 
powiększonemi przestrzeniami łączącem i, przebiegającem i na 
naczyniach przez pochewki śródbłonkowe okołonaczyniowe 
oraz na nerwach przez pochewki śródbłonkowe nerwowe aż 
do zwojów kręgowych, a nawet — jak  niektórzy badacze przy­
puszczają — jeszcze dalej, bo aż do śluzówki nosowej przez

(1) E. L aguesse . — La structure lam elleuse et le  developpem ent du tissu 
conjonctif lachę chez les M am m iferes en generał et chez 1’homme en p arti- 
cu lier. A rch. d e biol., 1921, T. 31, p. 173. — Consequences physio logiques et 
pathologiques de la  constitution lam e lla ire  du tissu conjonctif. /. d e ph ys. et d e
path. g in .  1921, p. 453.

(2) J .  N ageotte. — La boule d’oedeme de R anvier et la  d isparition  de 
la  tramę dans le tissu conjonctif sous-cutane. C. R. d e la  S o c. d e  b iol., 8 ju ille t
1922, t. 87, P. 439.
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nerw  węchowy i aż do ucha wewnętrznego przez nerw 
słuchowy.

Przestrzenie podpajęczynów kow e tworzą zatem obszerne 
jam ki ze sobą się łączące i n iecałkow icie od siebie oddzie­
lone za pomocą przegródek; są one rozmieszczone pomiędzy 
listkiem  trzewnym pajęczynówki a oponą naczyniową.

Gęstość tych jam ek jest rozmaita; płyn mózgowo-rdze­
niowy wypełnia te przestrzenie, które przechodzą również na 
narządy czuciowe, sąsiadujące z jam ą czaszkową.

P łyny ucha wewnętrznego — perilimfa blaszki wężowni- 
cow atej ślim aka oraz endolimfa kanału ślim akowego mogą 
być uw ażane za zależne od płynu mózgowo-rdzeniowego. To 
samo tyczy się oka: przestrzenie około-naczyniówkowe są 
homologiczne z przestrzeniami podpajęczynówkowemi; w e­
wnątrz oka płyn wodny i ciałko szkliste przez swój skład 
zbliżają się do płynu mózgowo-rdzeniowego.

Co się tyczy jam  surowiczych, to są one ograniczone 
przez worki o rozmiarach i objętości rozmaitej; k ry ją  one 
najrozmaitsze narządy. Należą tutaj — otrzewna i opłucna, 
osierdzie, osłona pochewkowa (tunica vaginalis), błony m a­
ziowe, pochewki ścięgniste, kaletki surowicze podskórne lub 
m iędzym ięśniowe.

B. F iz jo lo g ja .

1. — K la s y f i K a c ja  f i z jo lo g ic z n a  p ł y n ó w  s u r o w i c z y c h .

Płyny, zawarte w układzie jam istym , posiadają skład 
nieco różniący się od siebie, zależny od w ielorakiej czynności, 
z którego to względu możemy podzielić płyny na dwie kate- 
gorje: O

1) Płyny, ułatw iające ślizganie, d a ją  możność przemiesz­
czania się narządów dzięki swej lepkości: do tej grupy na­
leżą  płyny jam  surowiczych, w ielkich i małych.

2) Płyny surowicze ochronne służą do w yściełania na­
rządów, do nadaw an ia tkankom podatności, do obrony sła­

(1) Ch. A ch ard  e t. C. F o ix .— Le pouvoir leuco-activant des serosites 
C . R . d e la  S o c . d e  B io l., 12 juin 1909, t. 66.
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bych punktów przed zaburzeniam i mechanicznemi. Do tej 
grupy należą płyny przestrzeni łączących i szczelin m iędzy­
komórkowych, płyn mózgowo-rdzeniowy i przyległych narzą­
dów czuciowych, który broni ośrodki nerwowe, narządy wzro­
ku i słuchu. Przekonano się, że płyn mózgowo-rdzeniowy 
nietylko chroni ośrodki nerwowe przed wstrząsem , niby tam ­
pon, lecz zmniejsza ich ciężar: masa, w ażąca poza płynem 
1093 — 1182 gramów — w aży w płynie 16 — 39 gram ów. 
Podobną rolę odgrywa płyn owodni w stosunku do pogrążo­
nego w nim płodu.

N ależy zauważyć, że płyny, ułatw iające ślizganie, nor­
malnie znajdują się w jam ach surowiczych tylko w bardzo 
małej ilości: w ystarczy k ilka kropelek tego płynu, by nadać 
narządom, otoczonym temi błonami surowiczemi odpowiednią 
śliskość. Odwrotnie, płyny ochronne znajdujem y w  dużej 
ilości; w ypełniają one prawie całkow icie swe jam y, gdyż tylko 
w tym w ypadku są one w stanie odegrać sw ą pożyteczną rolę.

2. — S k ł a d  r o z m a i t y c h  p ł y n ó w .

W spom niane w yżej płyny dadzą się podzielić na dw ie 
grupy, ze względu na swój skład chemiczny.

Płyny ślizgające są bogate w białko, które w zm aga 
stopień ich lepkości.

P łyny ochronne są ubogie w białko i składają się głów­
nie z wody, chlorku sodu oraz kilku jeszcze ciał rozpuszczo­
nych w osoczu krwi-

N ależy stw ierdzić, że skład normalny tych płynów jest 
dotychczas mało poznany; w yjątek stanowi płyn mózgowo- 
rdzeniowy, który przez nakłucie lędźw iowe możemy otrzym y­
w ać w dowolnej ilości — przytem  również od osób zdro­
wych. Jednakże badanie puchliny wodnej (nie zapalnej) 
w pewnym  stopniu w yjaśn ia  skład normalny jam  surowiczych.

A  więc, — w jam ie otrzewnowej odsetek białka w aha się 
pomiędzy 6 — 35 grm. na litr; w jam ie opłucnowej, zdaniem 
DUMONT C1), pomiędzy 3 — 31 grm. (badano puchlinę opłuc- 
nową).

(1) J .  D um o nt.— Contributionn a 1’etude des album ines des epanche- 
ments p leuretiques et peritoneaux. T hiae d e Paris, 1919.
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Płyn z osierdzia, zdaniem G O R U P-B E SA N E Z , zaw iera 
Białka od 8,8 do 24,7 grm. na litr; zaś według A . G AUTIER od 
20 u do 30 u gramów na litr.

PJy n wodniaka jądra zaw iera od 48 do 60 gramów 
białka.

B 'ona maziowa posiada 64 grm. białka na litr. Zaw iera 
ona specjalny rodzaj b iałka — mukozynę, która nadaje płynowi 
zwiększoną lepkość.

Płyny z obrzęków (ochronne), zdaniem SALOZ i C. COTTIN, 
zawierają od 0.13 do 2 gramów białka na litr, gdy niema 
zmian zapalnych.

Płyn mózgowo-rdzeniowy, zdaniem M E STRE Z A T (]), nor­
m alnie nie zaw iera ponad 0,18 grm. białka na litr, zaś płyn 
wodny z oka (końskiego) 0,16 grm. Ciałko szkliste podług 
LO H M A Y E R A zawiera 1,34 grm- białka.

W  płynie owodni L a BRUHE(3) znalazł 2,53 grm. białka 
na litr.

Nie potrafimy zebrać płynu z przestrzeni międzykomór­
kowych i substancji kitowej. Lecz w ykazałem  wraz z AYNAUD 
przez im pregnację histologiczną śródbłonka, chrząstki, ner­
wów, że te płyny zaw ierają chlorki i są ubogie w białko. 
Nie jest tak, jak  to ogólnie utrzymują, że srebro redukuje się 
w prostych szczelinach i że nasycen ie srebrem barwi je na 
czarno; w istocie, srebro zostaje strącone przez chlorki: gd y­
byśm y bowiem zabrali tkankom chlorki przed impregnacją — 
to czarne zabarw ienie nie wystąpiłoby. Z drugiej strony jest 
ten  płyn ubogi w białko, gdyż w płynach białkowych im pre­
gnacja napotyka na trudności i daje niejasne obrazy (a).

Poważne różnice, jak i 2 w poszczególnych płynach 
stw ierdzam y ze względu na zawartość w nich ciał białko­
wych, nieco się zmniejszą, je ś li rozpatrzymy zachowanie się 
krystaloidów . T e ostatnie znajdują się w płynach w odset­

(1) M eatrezat e t A. M a g ito t .— L’humeur aqueuse normale. C. R. de la 
S o c .  d e  B iol. 29 janv., 1921, t. 84, p. 185.

(2) L ab ru b e .— 77iese.de Parts, 1888.
(3 Ch. A ch ard  e t M. A ynaud . — Recherches sur 1 impregnation histo- 

logique de rendothelium . Arch. de M ed. expirim . ju ille t 1907, p. 437.
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kach, odpowiadających mniej lub w ięcej zawartości krysta- 
loidów w e krw i; istnieją jednakże pewne różnice, które są 
ciekaw e pod w zględem  teoretycznym , jako wskazówki powsta­
w ania poszczególnych płynów-

A  w ięc, glukozę znajdujem y w ilości 0,5 grm. na litr 
w płynie mózgowo-rdzeniowym, gdy krew  posiada je j 1 gram , 
płyn wodny (M E ST R E Z A T ) 0,9 gramów, zaś płyn z obrzęków 
około 0.6 grm.

3. — P o w s ta w a n ie  p ł y n ó w .

Niejednokrotnie zastanawiano się nad kw estją powsta- 
w ania płynów surowiczych; inaczej mówiąc, nad m echaniz­
mem przechodzenia ich składników przez błony, które je od­
dzielają od osocza krwi. W ypow iadano w tym  przedmiocie 
dw a sprzeczne zdania: jedno przyćmiewało istnienie fizycz­
nego zjaw iska osmozy, drugie mówiło o fizjologicznym akcie  
wydzielania. Oczywistem jest, że szczególnie koloidy biał­
kowe powodują te różnice. W ydaje się, że ściany przen ikli­
we, poprzez które odbywa się przechodzenie, nie są takiem i 
w jednakow ym  stopniu dla wszelkiego rodzaju ciał białko­
w ych osocza. Różnice, jak ie w idzim y w przenikaniu rozmai­
tych krystaloidów, przekonyw ują nas, że zw ykła osmoza 
(taka, jaką znamy in vivo) nie objaśni sposobu pow staw ania 
płynów jam istych.

Istotnie, istn ieją płyny surowicze, zbliżone w znacznym 
stopniu do tych, które M E ST R E Z A T  i panna LEDEBT (*) nazw ali 
„dyalizatam i zrównoważonemu (dyalisats equilibres): tutaj na­
leży płyn mózgowo-rdzeniowy. Z drugiej strony doświad­
czenia P. G i r a r d , M E ST R E Z A T  i V .  M o R A X (2) dowiodły, że 
żyw e błony posiadają zdolności wybiórcze w stosunku do 
określonych jonów, co w yjaśn ia pew ne zachodzące w powyż- 
szem zjaw isku różnice.

(1) W . M estreza t e t  S. Ledebt. — Sur la  com position des d ia ly sa ts  
equilib res in o ioo. C. R. d e la  S o c. d e b io l., 18 ju in  1921. t. 85, p. 81.

(2) P. G irard , W . M estreza t et V. M o r a x .— Recherches experim en- 
ta les sur la perm eab ilite  des tissus v ivants aux ions. C. R , d e la S oc. d e b iol.,
10 ju in  1922, t. 87, p. 69.
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Również w ydaje się być przesadzonem tw ierdzenie, że 
płyny te są jedynie w ynikiem  czynności wydzielniczej. 
Ścianka przenikliwa i żyw a przemienia ustaw icznie płyn, który 
przepuszcza; zjaw isko osmozy jest tutaj bardziej złożone, ani­
żeli w przypadku błony sztucznej. Zresztą, dowiedziono już, 
że dyfuzja chlorku sodu przez błony z kleiny, do których 
dodano oleju rycynowego, lecytyny lub cholesteryny — może 
być zahamowana. T a odmiana osmozy, która odbywa się 
przez błony żywe, ta biosmoza, jak  ją  proponujemy nazy­
w ać, nie jest wobec tego wydzielaniem  w ścisłem znaczeniu 
tego słowa. To ostatnie polega bądź na zjaw isku stężenia, 
jak  to szczególnie w idzimy w nerce, bądź też na zjaw iskach 
przem iany chemicznej (przykładem  służy gruczoł m leczny). 
Przypuszczano, że płyn mózgowo-rdzeniowy, tak pod w zglę­
dem swego składu zbliżony do produktu dyalizy osocza krwi, 
powstaje — przez czynność wydzielniczą splotu naczyniówko­
wego, gdyż komórki tego splotu, ułożone w bezpośrednim 
sąsiedztw ie z włośniczkami krwionośnemi, posiadają pewne 
cechy komórek wydzielniczych. Lecz w rzeczywistości w y­
daje się, że splot ten posiada jedyn ie obszerną powierzchnię 
przesiękową, nie jest natomiast gruczołem.

Z drugiej strony, jeśli nawet przenikliwość błon dla 
białka stanowi główny czynnik, jest rzeczą możliwą, że ko­
mórki w yściełające jam  surowiczych również odgryw ają tu 
pewną rolę: a w ięc np. błony maziowe stawowe w ytw arzają  
mukozynę, która w osoczu krw i nie istnieje.

4. — P r z e m i a n y  w  u k ł a d z i e  ja m is ty m .

W ogólnem zagadnieniu przemian, zachodzących w ży­
wych błonach, zasługują na wyróżnienie szczególnie dw ie 
spraw y: sprawa samej błony oraz płynów f1).

Ż yw a błona nie jest jednolitą; budowa fizyczno-che- 
miczna nie jest tylko zależna od rodzaju błony, ale również

(1 ) W yróżnienie tak ie  było już niejednokrotnie zaznaczane w rozp ra­
w ach  daw niejszych . Por.: Sem aine m edicale 10 ju ille t  1907, Journ, m id . fra n ę . 
15 janv . 1914. Annałes d e 1’Inst. P asteu r, aout 1924, str. 719.
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od czasu, w którym błonę tę badam y i w którym przechodzi 
ona pewną przem ianę. Jednakże z pomiędzy rozmaitych ro­
dzajów żyw ych błon — błony surowicze, które są najprostsze 
i ściśle tworzą układ jam isty, z najw iększą łatwością prze­
puszczają krystaloidy. Pośredniczą tutaj: stężenie cząstecz­
kowe i jonowe oraz w aga atomowa. Przekonałem się 
wraz z L- G A1LLARD , że wchłanianie ciał, wprowadzonych do 
błony jam istej, np. do jam y otrzewnowej, powoduje przesią­
kanie chlorku sodu, które nietylko dąży do ustalen ia całko­
witego stężenia cząsteczkowego, jak  to zauw ażył W IN T E R , 
ale również do zrównoważenia składu chemicznego. W bło­
nach śluzowych te przem iany nie są już tak proste- S tę ­
żenie cząsteczkowe ma tu znaczenie dla wchłaniania, jako 
początek przenikania. W ięce j, przesiąkanie wody i chlor­
ku sodu nie odbywa się z taką łatwością, jak  przez błony 
surowicze.

Zauważm y jednocześnie, że błony śluzowe w stanie 
fizjologicznym są bardziej przystosowane do zmian chemiczno- 
fizycznych swej zawartości i, że łatw iej je  naogół znoszą; 
w łaśnie w błonach śluzowych czynności równoważenia che­
micznego i fizycznego odbywają się z mniejszem napięciem. 
Płyny, jak  się przekonamy, uczestniczą w przemianach, za­
chodzących w błonach przenikliwych, w zależności od składu 
chemicznego i rodzaju ich stężenia. W szczególności, ich 
odnowienie w pływa na przenikanie, a to odnowienie je st za­
leżne od zużycia krw i w e włośniczkach i — co stoi z tym 
w  zw iązku — od czynności naczynioruchowych, które regu­
lu ją ciśnienie i szybkość przebiegu krwi w tych naczyniach.

Z jawisko osmozy lub biosmozy in vivo tern się jeszcze 
różni od osmozy przez błony zwykłe, że z jednej strony ściany 
przenikliwej w ustroju żywym  krew  zachowuje skład praw ie 
jednolity z powodu nieustającego odnaw iania się oraz z po­
wodu czynności regulacyjnych , odbywających się każdej 
chwili. Zupełnie co innego w idzim y w osmozie zw ykłej, 
gdzie nowa równowaga ustala się dzięki wzajem nym  prze­
mianom płynów.

Nie znamy wszystkich warunków, które istn ie ją w ż y ­
wym  ustroju zarówno dla błon, jak  dla płynów; lecz niema
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potrzeby przypuszczać, że mamy tutaj do czynienia ze z jaw i­
skam i, niezależnem i od praw  fizyczno-chemicznych.

Płyny jam iste pochodzą naogół z osocza krw i. To 
ostatnie bardziej obfituje w ciała białkowe: zaw iera 80 gra­
mów na litr. Glukoza również krąży tu w w iększej ilości, 
lecz nie jest to spraw ą stałą. Co się tyczy mocznika, to 
w ydaje nam się, że 
zarówno w osoczu, 
jak  w płynach jam i­
stych znajdują się 
mniej lub w ięcej je ­
dnakowe odsetki.

Limfa częścio­
wo pochodzi z pły­
nów jam istych; je d ­
nakże jej skład jest 
zależny od badanego 
odcinka: jestto zrozu­
m iałe, gdyż tkanki 
i narządy posiadają 
właściwości odrębne 
i nie powodują jedna­
kowych przemian ma- 
terji. Odcinek je lito ­
w y układu lim fatycz- 
nego wyróżnia się przez produkty traw ienia, jak ie zaw iera, 
szczególnie zaś przez tłuszcze wchłonione w przewodzie po­
karm owym . Limfa kończyn zaw iera, zdaniem L E A TH E S, 30 gra­
mów białka na litr, limfa je lita  50 — 60 grm., zaś w ątro­
bowa około 35 gramów. Limfa przewodu piersiowego — 
m ieszanina limfy odcinkowej — zaw iera mniej ciał białko­
w ych od osocza krw i, w ięcej chlorku sodu i glukozy, mniej 
kw asu węglowego od krwi żylnej i jedyn ie ś lady tlenu. 
W  swym  biegu przez zwoje limfa się wzbogaca w białko, 
fibrynogen i limfocyty.

Limfa nie jest zatem jedyn ie produktem przesiąkania 
z osocza krw. Przypuszczano wraz z HEIDENHAINEM czyn ­
ność wydzielniczą. Temu przeciwstaw ił się STA RLIN G , w ysu ­

F ig. 1. — W chłan ian ie  przez otrzewnę hy- 
pertonicznego roztworu lak tczy  u dwóch mor­
skich św inek tej sam ej w agi, zab itych — p ierw ­
sza po godzinie, druga po 3-ch godzinach.
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214 BIOLOGJA L E K A R SK A

w ając na czoło zjaw isko osmozy i specjalnej przenikliwości 
włośniczek. Oto są, ogólnie biorąc, poglądy na powstawanie 
płynów jam istych. Dotychczas pewnem jest, że limfa w znacz­
nej swej części pochodzi z płynów jam istych. Można było 
uważać układ lim fatyczny, jako drogę w ydalinow ą krw i, 
lub — ściśle mówiąc — jako rodzaj odciążenia; w szelako jestto 
odciążenie pośrednie, przez współudział płynów układu jam i­
stego, z którego limfa czerpie swe siły.

5, — R o la  f i z jo lo g i c z n a  u K ła c łu  ja m is te g o .

Układ jam isty odgryw a w ustroju bardzo ważną rolę 
mechaniczną, o której już nieco w yżej wspominaliśmy: dzięki 
płynom ślizgającym  i ochronnym. Atoli fizjologja jego nie 
ogranicza się jedynie do czynności mechanicznych.

W spółdziała on w sposób bardzo czynny w regulowaniu 
obiegu krwi. Jeśli w stanie normalnym w ydzie lan ie zapewnia 
u jście temu wszystkiem u, co jest w nadm iarze w osoczu krw i, 
jeśli, odwrotnie, wchłanianie traw ienne i płucne dostarcza krw i 
wszystko, czego jej brak — to nie u lega jednakże wątpliwości, 
że gra tych czynności wydzielniczych nie jest stałą, tak samo, 
jak  wchłanianie. Zatem , układ jam isty zapewnia krążeniu 
krwi zawsze gotową drogę odciążenia z nadmiaru wody, nad­
miaru cząsteczek i jonów, zaw artych w osoczu krwi; z dru­
giej strony je3t on rezerw ą, skąd krew w razie potrzeby 
może czerpać potrzebne składniki. Jest on często etapem  
przejściowym  między wychodzeniem pewnych składników ze 
krw i, a ich ostatecznem w ydaleniem  z ustroju; jest pośredni­
kiem m iędzy dostaniem się do krwi pewnych ciał, a ich zu­
żytkowaniem  przez rozmaite narządy. Znaczna rozciągłość 
i ogromna pojemność, tudzież elastyczność, pozwolą temu 
układowi bez żadnej przeszkody bądź zatrzym ać w zapasie 
znaczną ilość wody i rozpuszczonych w niej ciał, bądź prze­
transportować je  do naczyń.

W ielokrotnie przeprowadzano doświadczenia nad tą rolą 
regulującą układu jam istego. M iędzy innemi, bardzo proste
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doświadczenie podałem wspólnie z L oEPER’EM C1): polega ono 
na przejściowem podwiązywaniu moczowodów u zwierzęcia  
i dożylnem wstrzykiwaniu jakiegoś ciała chemicznego, np. 
chlorku sodu: nie mając możności wydzielania się, sól ta nie 
pozostaje jednak w  nadmiarze w e  krwi, lecz przechodzi do 
tkanek, to znaczy — dostaje się wraz z niezbędną ilością w ody  
związanej do układu jamistego; gdy później podwiązkę z mo­
czowodów zdejmiemy, sól wydzieli się przez nerki, przero­
biwszy samo przez się odwrotną drogę przez krew. U czło­
wieka możemy z łatwością stwierdzić po wstrzyknięciu hyper- 
tonicznego rozczynu glukozy, który podnosi odsetek cukru 
w e krwi, nagłe rozwodnienie się jej dla ustalenia normalnego  
stężenia osocza: ta czynność odbywa się przez zwykły  przy­
pływ  do naczyń w ody zapasowej z układu jamistego.

Można tw ierdzić, że każde podniesienie się ciśnienia 
wewnątrznaczyniowego w ypędza wodę ze krwi, inaczej mó­
w ią c — powoduje w ylew  jej do układu jam istego. Z w ykła 
zmiana pozycji siedzącej na stojącą, jak się przekonał R. De- 
MANCHE(2), wpływa w sposób podobny, w pychając natychm iast 
krew  żylną z powrotem do żyły próżnej dolnej: naskutek 
przepełnienia się naczyń krw ią, pewna ilość wody z nich w y ­
stępuje; krew staje się bardziej stężoną, co można poznać 
z powiększenia się odsetka białka i czerwonych ciałek krwi.

Układ jamisty współdziała również w regulowaniu stę­
żenia cząsteczkowego krwi, a więc jej ciśnienia osmotycznego, 
jej składu i zawartości krystaloidów, ogólnej masy krwi oraz 
jej ciśnienia hydraulicznego.

Odwrotnie, gdy zachodzi pewne zaburzenie w której- 
kol wiek części układu jam istego pod względem  ilości płynu 
lub jego składu, to odpowiednie odbyw ają się przem iany we 
krw i, dążącej do ustalen ia normalnych warunków. Z łatwoś*
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(1) Ch A ch ard  et M. L oeper. — Sur le m ecanism e regulateur* de la  
com position du sang et ses variations pathologiques. C. R. d e  la S oc. d e b iol., 
30 mars 1901, p. 382. — M. L oeper.—M ecanism e regulateur de la  composition 
du sang. T h ise d* P arts, fev. 1903.

(2) Ch. A ch ard . — Le partage du liqu id e  entre les m ilieux  vitaux 
Sem . m id ic . 10 ju ill . 1907, p. 325.
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cią przekonaliśmy się wraz z GAILLARD, że wstrzykując do 
otrzewny rozmaite odczyny, można spowodować przypływ  
wody i chlorku sodu ze krwi, co współdziała w  natychmia-  
stowem uregulowaniu stężenia cząsteczkowego i układu soli 
nowego środowiska.

216 BIOLOG JA  LE K A R SK A

F ig. II . — Efekt ortostatyki. Po p rze jśc iu  z po­
zyc ji siedzącej do sto jącej: 1) stężenie krw i wzro­
sło dzięk i pow iększeniu się ilo śc i b iałka, czerw o­
nych c iałek  krw i i % hem oglobiny; 2) lekk i 
spadek ciśn ien ia  krw i; 3) zm niejszenie się  w y ­
dzie lan ia  moczu

Płyny jamiste odgrywają bardzo ważną rolę, jako środo­
wisko odżywcze prawie dla wszystkich komórek ruchomych, 
w  szczególności zaś w  przestrzeniach międzykomórkowych  
oraz w  substancjach podstawowych dla komórek stałych. 
Dostarczają one składnikom anatomicznym materjały p rzy­
swajania i zabierają produkty rozkładu. Utrzymują one te
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składniki w równowadze najbardziej dogodnej i zabezpie­
czają dostatecznie ich odżywianie. Badania drobnowidzowe 
włośniczek krwionośnych in vivo (kapilaroskopja) dowodzi, 
że te naczynka nie są (w  jednym  odcinku) jednocześnie w y ­
pełniane przez krew , co stanie się zrozumiałem wobec faktu, 
że pojemność układu włosowatego jest o w ie le  w yższa od 
tętniczego. Z tego w yn ika, że w ym iany pom iędzy włośnicz- 
kam i krwionośnemi, a układem jam istym  nie są regularne 
i ciągłe. Zatem, dzięki istnieniu płynu jam istego komórki 
posiadają żywotność w środowisku wewnętrznem, którego 
cechy pozostają ciągle te sam e.

Substancje odżywcze, które płyny jam iste doprowadzają 
do komórek, są prawdopodobnie w stanie rozpuszczonym 
koloidy zatem nie są przeznaczone do przenikania do m asy 
koloidalnej komórek, a ciała białkowe środowisk w ew nętrz­
nych nie służą prawdopodobnie do celów odżywczych.

W  ten sposób zrozumiemy, dlaczego odżyw ianie komór­
kowe odbywa się w  płynach bardzo ubogich w białko.

Istnieje tkanka, której substancja podstawowa jest prze* 
pojona płynem podobnym do jam istego przestrzeni łączących, 
chociaż nie posiada ani jam ek, ani szczelin: mówimy
o tkance chrzęstnej. Ten płyn nasiąkający, utworzony głów­
nie z rozczynu krystaloidów, służy jako środowisko odżyw­
cze dla komórek chrzęstnych, które tworzą białko zastępcze, 
glikogen, ciała tłuszczowe, a naw et—jak się w jednym  przy­
padku przekonałem—barwnik m elaninowy ( 1J.

C iała białkowe w płynach stają się odpornemi na po­
spolite odczyny chemiczne i poddają się działaniu tylko za­
czynów. Przez sw ą lepkość utrudniają one w pewnym  stop­
niu proces odżyw iania. W p raw d z ie ,--ta  lepkość jest n iek iedy 
pożyteczna w pewnych płynach, gdyż ułatw ia ślizganie się 
narządów, a w osoczu krwi podtrzymuje je j masę, wprawdzie 
pożyteczność ta szczególnie uw ydatn ia się w roli fibryno- 
genu, hamującego krw aw ien ie przez tworzenie zakrzepów; 
pomimo to w płynach jam istych odżywczych obecność w ięk­

(1) Ch. A charo . — M elanose du tissu cartilag ineux. Buli. d e la S o c . 
•anatom ., 21 dec. 1888, p. 1011.
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szej ilości białka nie jest potrzebna; bada jąc wraz z Ch. FoiX (*) 
czynności leukocytarne, przekonaliśm y się, że są one jed n a­
kowo w ielk ie w płynach jam istych i osoczu krwi.

Dzięki swej stałości, ciała białkowe są w płynach pod­
porą koloidalną i są obdarzone różnemi własnościam i, które 
często przypisywano innym substancjom: mówimy o swoistych 
własnościach ustroju, takich, które mu nadają  specjalny w y ­
raz oraz które osobnik nabyw a przez odczyn na rozmaite 
ciała obce, w ytw arzając odporność. Zresztą nie w ydaje  się 
nam, by te własności przeciwciał, które G R A SSE T  nazyw a 
antiksenicznemi (przeciw jady, aglutyniny, precypityny, lizyny, 
opsoniny i t. d.) odgryw ały istotnie rolę w mechanizmie w alk i 
przeciw antigenom; są one zresztą św iadkam i tej w alk i. Rów­
nież ciała białkowe są obdarzone innemi własnościam i nie 
swoistemi w płynach: należą tu aleksyny lub kom plem enty, 
własność cytofilaktyczna. Również osocze krw i posiada 
wszystkie te własności, lecz w stopniu o w iele wyższym  od 
płynów surowiczych; z pośród tych ostatnich w wysokim  
stopniu obdarzone są omówionemi własnościami płyny ubogie 
w białko, a w ięc płyn mózgowo-rdzeniowy, cieczy wodnej, 
w  obrzękach. Zresztą djaliza, przesączanie przez porcelanę, 
przeciw staw iają się przechodzeniu tych własności. Zaczyny, 
które znajdujemy w surowicy krw i, przechodzą z w iększą lub 
mniejszą trudnością do płynów jam istych, lecz nie zależą one, 
być może, od ciał białkowych.

K rystaloidy pochodne z b iałka, kw asy aminowe, których 
mało znajdujem y w osoczu k r w i— również w n iew ielk iej 
ilości znajdują się w płynach jam istych: w iększa ich część 
jest zużyw ana przez wątrobę dla wytworzenia mocznika.

Pochodne ciał tłuszczowych występują w płynach od­
żywczych również w nieznacznym odsetku. Komórki potrze­
bują bardzo mało tych zw iązków dla swego odżyw iania; je ś li 
zaś komórki gromadzą w iększe ilości tłuszczów, to tylko jako  
siłę zapasową. Natomiast w e krw i tłuszcze są bardzo waż.* 
nym czynnikiem  spalan ia.

(1) Ch. A ch ard . — V ita lite , resistance et activ ite  des globules blancs 
dans les m alad ies. Sem . mód., 3 nov. 1909, p. 517.
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Odwrotnie glukozę znajdujemy w stosunkowo duże 
ilości w płynach surowiczych, również w tych, które zasadni­
czo stanowią środowisko odżywcze. Ponieważ zw iązek ten 
jest pokarm em  szybkopalnym , zużyw anym  z łatwością i obficie 
przez niektóre elem enty anatomiczne, szczególnie zaś przez 
m ięśnie, to rozumie się, iż to poszukiwanie cukru musi być 
zaspokojone przez płyn otaczający.

Również sole m ineralne znajdują się w dość znacznych iloś­
ciach w płynach śródmiąższowych, gdzie ich obecność jest nie­
zbędna dla utrzym ania budowy komórkowej i czynności tkanek.

Ta równowaga m ineralna zapewnia płynom jam istym  odczyn, 
posiadany przez osocze krwi. Stałość ta, tak niezbędna w  w ielu 
czynnościach fizjologicznych, zmieniona doświadczalnie, po­
w raca szybko, jak  to stwierdziłem wraz z H. BENARD’EM.

Równowaga ta zapew nia również stałe stężenie czą­
steczkowe, które cechuje w szystkie w yższe zw ierzęta. Im 
mniejsze znaczenie posiada układ jam isty dla budowy zw ie­
rzęcia, tern w ięcej przemian przechodzą komórki w środowi­
sku zewnętrznem; w ślad za H O B E R ’EM i Q U IN T 0N ’ EM można 
zw ierzęta podzielić na dw ie grupy w zależności od tego, czy 
stężenie cząsteczkowego ich środowiska wewnętrznego jest 
zm ienne czy też stałe.

Zm iany ciśnienia osmotycznego w środowisku płynnem 
w pływ ają również na składniki anatomiczne: obniżenie tego 
ciśnienia wywołuje nabrzmienie koloidów komórkowych i może 
sprowadzić zniszczenie niektórych składników, jak  hemoglo­
bina czerwonych ciałek krw i (hemoliza), podczas gdy podnie­
sien ie tego ciśnienia kurczy koloidy. Te zaburzenia, spostrze­
gane in vitro przez H. de V r i e s ’a , na komórkach roślinnych, 
później zaś na komórkach zw ierzęcych przez CALUG AREAN U (* ) ,  

CASTAIG N E i R A T H E RY  (2), przezemnie i L o EPER’a  (°) oraz przez

(1) D. C a lu g a rean u . — Phenomenes de p lasm olyse observeł dans la 
c e l lu le  cartilag ineuse . C. R . J e  la  S o c. J e  b io i ,  7 mara 1903.

(2 ) J .  C asta ig n e  et F. R a th e ry . — Action exercee in oitro par les Solu­
tions de chlorure de sodium sur 1 'epithelium  renal. A rch. J e  m iJ . expirim . 
sept. 1903.

(3) Ch. A ch ard  et M. L oeper. — Resistance ce llu la ire  aux Solutions 
isotoniques de d iverses substances. C. R . J e  la S o ę . J e  biol.) 26 mars 1904, I, 556»
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PA ISSE A U  C), — mogą być wywołane również in vivo, jak  to 
stw ierdziłem  na nabłonku nerki i je lita oraz na komórkach 
nerwowych.

Dzięki tym badaniom ustaliłem dwojakiego rodzaju z a ­
burzenia komórkowe, spowodowane przez zm iany w środo­
w isku!.2): jedne dotyczą zaburzeń w stężeniu cząsteczkowem  
(tonoliza); drugie w pływ ają ujemnie na substancję rozpusz­
czoną (toksoliza). Pracując w warunkach nie fizjologicznych 
z pomocą bardzo stężonych rozczynów, mogłem się przeko­
nać, że mocznik, uw ażany za zw iązek obojętny d la komórek, 
posiada w rzeczywistości pod wpływem  ciśn ien ia osmotycz- 
nego własność tonolityczną i toksolityczną.

Ten dwoisty wpływ środowiska na komórki potwierdza 
to, cośmy mówili o stałości i regulowaniu płynów norm al­
nych: stałe ciśnienie osmotyczne jest tylko jednym  z objawów 
dobrego stanu anatomicznego i fizjologicznego komórki i że 
ten stan zależny jest również od równowagi w składzie śro­
dowiska, inaczej mówiąc — nietylko od liczby cząsteczek, ale 
również od ich natury.

Należałoby również omówić pewne różnice w składni­
kach m ineralnych środowiska wewnętrznego. N ajlepiej na­
daje się do utrzym ania budowy komórkowej chlorek sodu. 
Co się tyczy czynności komórkowej, to prawdopodobnie za­
leży ona od w ielu substancji. Spostrzegłem to w spólnie 
z L. RAM OND i Ch. FoiX, badając żywotność leukocytów 
i ich czynności fagocytarne (3). C iekaw em  jest przypomnieć, 
że, zm ieniając skład jak iegokolw iek płynu jam istego (przez 
zastrzykiw anie rozmaitych rozczynów — dośw iadczenia moje 
i L. G A IL L A R D ’A ), można było się przekonać, iż przede-

(I) Ch. A chard  et G. P a isseau . — AUerations c e l l u l a i i e s  p r o d u i t e s  p a r  

les grandes i n j e c t i o n s  de S o l u t i o n s  h y p e r t o n i q u e s  et h y p o t o n i ą u e s .  C. R . d e  
la S o c. d e b io l., 26 mars 1904, I.

(T) Ch. A chard . — Action de 1’uree et de quelques autres corps azotes
sur les globules rouges. C. R . d e  la S o c. d e b iol., 19 m ai 1923, t. 88. — 
Ch. A chard  et J .  M ouzon. — Action hem atoxolytique de 1'uiee, Ibid. 9 juin 
1923, t. 89.

(3) Ch. A ch ard . — Loc. c it., Sem . m ed. 3 nov. 1909, p. 517. —
Ch. A chard et Louis Ram ond. — Contrib a l’etude ultia-m icroscopique des
granulations leuco ryta ires . A rcb. d e M ed. experim-, mai 1912. p. 430.
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wszystkiem dąży do ustalenia równowagi chlorek sodu, jedno­
cześnie dąży do tego również ciśnienie osmotyczne; wygląda  
tak, że utrzymanie budowy jest ważniejsze i niezbędniejsze 
od wydolności czynnościowej.

Zmiany ciśnienia osmotycznego powodują nietylko zabu­
rzenia morfologiczne, ale również czynnościowe. DEMOOR 
i PHILIPPSON f1) poddawali mięsień działaniu rozczynu hyper. 
tonicznego i zauważyli powstanie tężca o bardzo małej liczbie

BIOLOGJA LE K A RSK A  2 U

F ig. III. — Nerka kró lika 
po dożylnem  wstrzyknięciu F ig. IV. — Nerka kró lika po do-
hypertonicznego roztworu żylnem w strzykn ięciu  hypertonicznego
chlorku sodu; następcza rozczynu chlorku sodu; następcza anuria 
d iureza. (bezm ocz).

skurczów w ciągu sekundy; zwiotczenie nastąpiło bardzo po­
woli; odwrotne zjaw isko spostrzegam y, używ ając rozczynów 
hypotonicznych.

W spólnie z L- RAM OND stwierdziłem in vitro, że w roz- 
czynach solnych o rozmaitem stężeniu leukocyty utrzymują się 
przy życiu w stężeniach, w ahających się pomiędzy 2 grm. na 1000 
(A  = — 0,16°) a 20 grm. na 1000 (A  = — 1,3°j. W łaśnie zbyt

(1 ) Demoor et Ph ilipp so n . — B uli. d e l ’A cad. roy. d e m ed . de B e lg iq u e, 
31 oct. 1908.

www.dlibra.wum.edu.pl
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wysokie lub niedostateczne ciśnienie osmotyczne w yw ołu je  
zaburzenia, niezbyt prawidłowo określone, jako zatrucie przez 
sole lub zatrucie przez wodę (1). Odwrotnie, rozcieńczając czą­
steczki w nadmiarze zastrzykniętej wody destylowanej, zw ięk­
szamy zdolność życiową królików, z podniesionem ciśnieniem 
osmotycznem, powstałem z powodu usunięcia obu nerek (2).

Wreszcie zachowanie stałego odczynu w  środowisku  
odżywczem, który jest zapewniony przez w ęg lany  i fosforany, 
odgrywa również poważną rolę w  czynnościach tkankowych: 
przypomnę w pływ  tych czynników na schorzenie mięśnia 
sercowego (A. J. CLARK), jelit (HASSELBACH i RONA), naczyń  
krwionośnych (ATZLER), w pływ  na diastazy (SORENSEN), na 
kulturę tkanek zarodkowych (panna MENDELEJEF) (s).

Ta nieunikniona stałość budowy fizyczno-chemicznej  
środowiska wewnętrznego występuje również w komórce: 
woda, wskaźnik tłuszczowy, których wartości są zawsze stałe, 
są tylko poszczególnemi fragmentami w  zjawisku ogólnem. 
Istnieje zatem regulacja wśródpłynowa (intrahumoralna), która  
zapewnia stałość składu każdego płynu zewnątrz- lub w e ­
wnątrzkomórkowego; dalej regulacja m iędzypłynowa (interhu- 
moralna), która pozwala każdemu płynowi utrzym ywać się 
w równowadze względem innych. O bydw ie te regulacje są 
bardzo blisko ze sobą związane.

Płyny jamiste, będące w  bezpośredniem zetknięciu ze 
składnikami anatomicznemi, w  wyższym stopniu, niż k rew  
i limfa — są czynnikiem regulującym stan środowiska komór­
kowego. Krążą one z dużą powolnością, przyczem nagłych  
zmian obawiać się nie należy; są one jakby „hamulcami na­
miętności"; i dlatego wzajemne przystosowanie się komórki 
i środowiska staje się możliwem.

(1) J .  D abney-P alm er. — Sodium chlorid as a rem edial agent. M erck s  
A rch ., dec. 1903, p. 406. C om bi, Lancet, 15 ju ill . 1905, — H. Brooks. — 
A  case of fata l NaCI poisoning. A rch. o f  inl. M ed,, 15 n o r. 1910, p. 577. — 
L. G. R o w n tree .—W ater intoxication. Ibid,, aout 1923, p. 156.

(2) C am pani et M asch etti. — M orgagn i, ju ill , 1909, p. 257.
(3) A tz le r . — D eu tsch e m ed, W och en sch rift, 3 aout 1923 .— S. P. L. Soren- 

sen. — B ioch em . Z eitsch rifł , 1899; Bd 21, p. 131. — M ile- M en deleef. — Les 
cultures de tissus em bryonnaires de cobaye dans les m ilieux  de pH determ ine. 
C. R . de la S o c. d e biol., 27 jan v ie r 1923.
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C. P a to lo g ja  u k ł a d u  ja m is te g o .

Stan chorobowy może spowodować rozmaite zm iany 
w  układzie jam istym , które naruszają jego budowę i czynności 
i które mogą w płynąć ujemnie na cały ustrój.

Gdy błony przenikliwe są w ten lub inny sposób naru­
szone, to w następstw ie zachodzić mogą zaburzenia w w y­
m ianie. Również schorzenie składników, d la których płyny 
jam iste są środowiskiem odżywczym , w pływ a ujem nie na ich 
stan. Z drugiej strony schorzenie płynów jam istych odbija 
się na krw i i limfie oraz w dalszym ciągu na tkankach.

1. — Z a p a le n ie .  " W y ś ię K i.

A.  — Zaburzenia histologiczne.

Pomimo różnolitości poszczególnych płynów jam istych , 
stan zapalny uwidocznia się w  pewnych wspólnych cechach — 
i to zarówno w  przestrzeniach łączących, jak  płynach suro­
w iczych. Pomimo odgraniczenia się tych ostatnich od sie­
bie — stw ierdzam y niekiedy ich wspólnotę chorobową, która 
się w yraża w jednoczesnem zapaleniu w ielu błon surowiczych 
u tego sam ego osobnika w następstw ie ostrych zakażeń; szcze­
gólnie często spostrzegam y to w gruźlicy błon surowiczych.

W  ostrem zapaleniu tkanki łącznej, — komórki stałe pęcz­
nieją, sta ją  się ruchomemi i rozmnażają się, nabyw ają one 
własności fagocytarne i produkują makrofagi. Jednocześnie 
per diapedesin przypływają w ielojądrzaste białe ciałka krwi, 
które odgryw ają rolę mikrofagów. Jeśli ten przypływ  jest 
bardzo obfity, może on m askować odczyn komórek stałych, 
ja k  to spostrzegam y w sprawach ropnych. W  błonach suro­
w iczych zapalenie ostre wywołuje ten sam odczyn ze strony 
komórek stałych: komórki śródbłonkowe również nabrzm ie­
w ają , nab ierają na ruchliwości i, rozmnażając się, stają się 
m akrofagam i. Co się tyczy odczynu komórek ruchomych, to 
w yraża się tak samo, jak  w tkance łącznej: perdiapedesin 
odbywa się przypływ  w ielo jądrzastych białych ciałek krwi.

W  zapaleniu , — płyny jam iste przechodzą zmiany, które 
obecnie pozw alają k lin icyśc ie śledzić rozwój anatomiczny w y­
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sięków podobnie, jak  to czyni histolog, badając drobnowi- 
dzowo ogniska zapalne, doświadczalnie wywołane. Złuszczone 
śródbłonki w płynach surow iczych nie św iadczą o istotnym 
stanie zapalnym , lecz raczej o przesiękach. Natomiast — 
w ielojądrzaste białe ciałka krwi wskazują na ostry stan z a ­
palny, jednojądrzaste i limfocyty na przew lekłe zapalenie.

B. — Zaburzenia chemiczne.

Z azw yczaj odczynowi zapalnem u towarzyszy stosunkowa 
obfitość ciał białkowych; lecz stopień tego nadm iaru n iezaw - 
sze jest jednakow y. Tworzenie się włóknika w w ysięku jest 
oznaką najbardziej m iarodajną istnienia ostrego stanu zapa l­
nego, lecz nie ropnego; bowiem ropa w następstw ie fibryno- 
lizy już nie posiada włóknika, to zaś rozpuszczenie włóknika 
w ykonyw ują uwolnione z leukocytów zaczyny. W ysięk i z a ­
palne zaw ierają odmiany białka, które się dają w ykryć przez 
odczyn R ivalty; w ten sposób możemy je  odróżnić od prze­
sięków.

Zdaniem DUMONT, który uzupełnił dawniejsze badan ia 
MEHU, puchlina opłucnowa zaw iera od 3-ch do 31 grm. białka 
na litr, zaś surowiczo-włóknikowe zapalenie opłucny 40— 60 grm.; 
puchlina brzuszna z przyczyn mechanicznych od 6-iu do 33 u 
gramów, zaś z przyczyn zapalnych, gruźliczych lub rakowych 
od 40-u do 60-iu gramów.

W jednym  przypadku w iew iórowego zapalenia stawów 
stwierdziłem wspólnie z GAYET 96 gramów b iałka na litr, zaś 
w innych przypadkach zapalen ia stawów z płynem ropia- 
stym od 54 do 59 gramów.

Ciekawem  jest badanie płynów, zamkniętych w torbielach 
patologicznych, gdzie brak jakichkolw iek składników zap a l­
nych. A  w ięc pod w zglądem  swego składu zbliżone one są 
szczególnie do płynu mózgowo-rdzeniowego: nie zaw ierają
praw ie białka, zaś glukoza i mocznik znajdują się w odset­
kach, charakterystycznych d la krwi. Torbiele mleczowe krezki 
obfitują w białko: w jednym  przypadku TU FFIER znalazł
42 gram y w litrze. Również wrodzone chłoniaki, których 
płyn pochodzi z limfy zaw ierają w edług G lR A L D E S i G lL L E S  
od 43-ch do 113 gramów białka na litr. Zbiorowiska płynu
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surowiczego w następstw ie urazu, powstałe przez wynaczy- 
nienie krw i, zaw ierają również stosunkowo dużo białka: od 
21 — 37-iu gramów na litr, w ięcej zatem, niż w obrzękach.

W w ysiękach  w ykryw am y w iększy odsetek tłuszczów 
i cholesteryny, niż w  przesiękach.

Z pośród krystaloidów szczególnie chlorek sodu daje 
pewne wskazówki co do istoty procesu, co M E ST R E Z A T  już 
podkreślił w stosunku do płynu mózgowo-rdzeniowego. Nao- 
gół chlorek sodu znajdujem y tutaj w stopniu wyższym , an i­
żeli w e krwi, co jest zrozumiałe ze względu na ubóstwo tych 
płynów w białko. Zastanow im y się nad odsetkiem  glukozy. 
W płynach zapalnych ilość cukru jest zmniejszona. Fakt ten 
szczególnie był badany w płynie mózgowo-rdzeniowym (1), gdzie 
zmniejszenie się, względnie zniknięcie cukru wskazuje na 
ostre zapalen ie opon mózgowych, podczas gdy normalny, 
w zględnie w yższy odsetek cukru przem awia przeciw  podraż­
nieniu opon lub za przew lekłym  schorzeniem: posługiwano 
się tym zjaw iskiem  dla różniczkowania pomiędzy śpiączko­
wym  zapaleniem  mózgu a gruźliczym  zapaleniem  opon.

W  płynach opłucnowych i otrzewnowych te zjaw iska 
nie w ystępują z taką jaskraw ością. Naogół znajdujem y tu 
mniej cukru, niż w osoczu. Odchylenie to jest jednakże 
mniejsze w stosunku do puchlin, niż do płynów opłucnowych (2)

W dwóch przypadkach schorzenia stawów na tle w iądu 
rdzenia stw ierdzałem  wspólnie z R. G a YET w  płynach sta­
wowych 0,92 i 0,81 grm. glukozy na litr, podczas gdy we krw i 
znalazłem  1,04 i 1 gram. W dwóch przypadkach ostrego 
zapalen ia stawów z płynem ropiastym  stwierdziłem  wspólnie 
z T hiERS 0,38 i 0,35 grm. glukozy; w dwóch przypadkach w ie- 
wiórowego zapalen ia stawów tylko 0,12 i 0,05 gramów.

W  ropie nie zawsze znajdujem y glukozę, jak  to stw ier­
dziłem w dwóch przypadkach ropnia jałowego, spowodowa­
nego przez zastrzyknięcie terpentyny. W dwóch ropniach za­

(1 ) J .  A. S ic a rd  et R o usseau -L an gw e lt. — G lycom etrie du liqu ide  
c ep h a lo rach id ien  ch iez 1’enfant. Sa va leu r dana le d iegnostic de la  m eningite 
a igue. B uli. d e la S o c. m id . des Hop. de P aris , 14 oct. 1904, p. 932.

(2 ) Ch. A ch ard  et J . T h ie r s .— Le sucre dana les epanchernents de la  
p levre et du perito ine. C. R , de la S oc. d e  biol.f 3 fevr. 1923, t. 88, p. 252.
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kaźnych znaleźliśm y (THIERS) 0,5 i 0,65 grm. glukozy. Zachodzi 
tu pewna różnica z płynem obrzękowym, który w edług B O Y -  
TESSIER i R0USLACR0IX zaw iera 0,65 i w ięcej gramów g lu ­
kozy na litr. Jednakże w cukrzycy ropa zaw iera glukozę: 
wspólnie z THIERS znalazłem w jednym przypadku 1,88 g ra ­
mów, w drugim (ropa była zm ieszana z krw ią) 3,66 grm. cu­
kru w litrze.

Objaśnienie tych różnic nie jest zbyt łatwe. Przypusz­
czano, że drobnoustroje wysięków  w pływ ają na znikanie g lu ­
kozy, którą się odżyw iają (mają one pochłaniać cukier o w iele 
łatw iej od innych składników ropy). To objaśnienie jednak 
nie ma znaczenia w przypadku ropnia jałowego, o którym 
nieco w yżej wspominaliśmy. Możliwe, że zaczyny komórko­
w e w pływ ają na zmniejszanie się ilości cukru-

C. — Czynności układu jam istego  w zapaleniu.

Cierpienia rozmaitych błon układu jam istego oraz odpo­
wiednich płynów zm ieniają zawsze ich czynności. Błony su­
rowicze w stanie zapalnym  nie przedstaw iają już dogodnych 
w arunków dla ślizgania się narządów, ani nie nadają się do 
ochrony. Gdy już proces zapalny się zakończy i wytworzą 
się zrosty ze sztywnej tkanki łącznej — te przeszkody w czyn­
nościach mechanicznych pozostają całkowicie w sile.

Układ jam isty odgrywa pewną rolę w rozszerzaniu się 
stanu zapalnego. To rozszerzenie odbywa się na drodze 
przestrzeni łączących: przykładem  tego wielokrotnie są ostre 
ropowice oraz zimne ropnie. Również błony surowicze za­
jęte w jednem miejscu, zostają później w ciągn ięte na całej 
sw ej rozciągłości.

Rozumie się, że częściej zakażenie przenosi się z narzą­
dów sąsiadujących na błony surowicze, aniżeli odwrotnie- 
C ierpienia narządów wewnętrznych w następstw ie zapalen ia 
błon surowiczych nie są ani zbyt częste, ani zbytnio rozcią­
głe w porównaniu z odczynem tych błon na schorzenie na­
rządów. Również w tkance łącznej zapalenie powstaje w zw iąz­
ku z cierpieniem sąsiadującego narządu (w postaci zapalen ia 
tkanki okołogruczołowej, okostnej i t. d.), natomiast o w iele 
rzadziej proces chorobowy przenosi się z tkanki łącznej na
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zwoje, naczynia, m ięśnie, kości i t. d. Z drugiej strony układ 
jam isty odgryw a rolę obrońcy w stosunku do narządów i to 
w całym szeregu spraw chorobowych. Strącanie włóknika 
w błonach surowiczych może ograniczyć stan zapalny.

W  ostrem surowiczo - włóknikowem zapaleniu opłucny 
drobnoustroje usadaw ia ją  się w nowej błonie opłucny, utwo­
rzonej w następstw ie odczynu zapalnego ścianki; lecz błona 
ta pokryta jest jeszcze jedną włóknikową, która utrudnia roz­
powszechnianie się drobnoustrojów: w ten sposób w ysięk za­
w iera bardzo mało zarazków i jest w słabym  stopniu jadow ity.

Dalej, włóknik przyczynia się do odbudowy św ieżej 
powierzchni śródbłonkowej.

Znana jest rola obronna sieci w ie lk ie j w stosunku do 
otrzewny, z której jakby podbiera ciała obce i drobnoustroje; 
jednocześnie stanowi ona narząd fagocytarny.

W  jam ach podpajęczynówkowych oraz komorowych 
zauważono również podobną czynność. W iadomo, że płyn 
mózgowo - rdzeniowy łączy się przez otwory MAGENDIE 
i LUSCHKA z płynem komorowym, który zajm uje jam ę wyściół- 
kową. W składzie obu tych płynów istnieją nieznaczne róż­
nice, udowodnione przez CESTAN i RlSER’A: płyn komorowy 
zaw iera nieco mniej komórek i białka; przypuszczano, że od­
byw a się ustawiczne krążenie tych płynów, których źródło 
stanowi splot naczyniówkowy i których wchłanianie odbywa 
się za pośrednictwem naczyń opony m iękkiej. W  istocie, 
zdaniem CESTAN i RISER* A (ł), wchłanianie odbywa się bardzo 
powoli — i zatem produkcja jest słaba; płyny te mogą być 
porównane do wód stojących. Niema żadnego krążenia w stę­
pującego z rdzenia do komór mózgowych; tern się objaśnia, 
że sedim entacja komórkowa może się odbywać w komorach 
i w zatoce lędźw iowej. Zresztą badacze ci, przeprowadzając 
doświadczenia na psie i śledząc odpływ płynu przez przetokę 
w ciągu kilku dni, stw ierdzili, że odbywa się on bardzo powoli 
i że produkcja płynu w ciągu godziny nie przekracza 1 cm .8

(1) C estan , R ise r et L ab o rd e .— Recherchea sur la  physio logie patho- 
logique des ventricu les cerebraux chez 1’homme, Reo .  n euro lo g ., av ril 1923* 
p. 353. — Cestan et R ise r. — Les d irectives modernes du traitem ent des 
m eningites et des nevraxites infectieuses. Paris m id i c ., 4 oct. 192.4, p. 255.
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Niektórzy badacze przypuszczali również, że płyn mózgowo- 
rdzeniowy styka się z komórkami nerwowemi za pośrednic­
twem pochewek okołonaczyniowych mózgowia. Jednakże, 
w strzykując ciała barwne przekonano się, że to przenikanie 
jest bardzo powierzchowne; nie w ydaje  się zatem, by zaka­
żenie i stan zapalny mogły się łatwo przenieść z opon na 
mózgowie.

Podobny punkt w idzenia przeprowadza również Jean 
CAMUS P j, który w yw oływ ał sztucznie zapalen ie opon mózgo­
wych (jałowe) i ułatwiał w ten sposób wpływ  toksyczny na 
mózg chlorku ołowiu oraz jadu tężcowego; w wyniku tego 
przypuszczał on, że opony tworzą barjerę ochronną dokoła 
mózgu.

Możemy tę czynność ochronną pojmować w rozm aity 
sposób. Ponieważ splot naczyniasty je st często siedliskiem  
rozm aitych spraw  zakaźnych, możnaby się zapytać, czy nie 
odgrywa on roli podobnej do sieci w ielk iej; w praw dzie rola 
ta nie może być tak wybitna, jak  u tej ostatniej, z powodu 
nieruchomości splotów. Pomimo to, drobnoustroje płynu 
mózgowo-rdzeniowego poczęści zostają utrwalone w splotach 
naczyniastych podobnie, jak  fruw ająca mucha zostaje uw ię­
ziona w siatce pajęczynowej.

Co się tyczy ciał jadowitych, to przypuszczano, że ośrod­
ki nerwowe pozostają nienaruszone dzięki nieprzepuszczalno- 
ści nabłonka naczyniastego. Otóż N. ZYLBERLAST-ZANDOWA (*), 
w ycinając częściowo splot naczyniasty lub oponę m iękką 
i wstrzykując doń błękit trypanu, m iała ustalić, że rolę ochron­
ną nie należy przyp isyw ać splotowi naczyniastemu, lecz głów­
nie składnikom, zwanym histiocytami (KlGONO); znajdują się 
one w oponie m iękkiej i stanowią samoistny element układu 
siateczkowo-śródbłonkowego.

( 0  Je a n  Cam us. — La barriere neuro-protectriee, Recherchea sur les 
toxi-infections du nevraxe. Parts  m id i c . ,  4 oct. 1924, p. 262.

(2) N ath a lie  Z y lberlast-Z and . — Role protecteur de la  p ie-m ere et des 
p lexus choroTdes. Soc.  polon, de biol., 1924. C. R . d e  la S o c • d e  biol., t. 91, 
p. 955. Reo .  n eu ro lo g ., sept 1924, p. 235.
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2. — Z m iany po jem ności p łynów  jam istycH .

Prócz zapaleń mniej lub bardziej poważnych mogą się 
w ydarzyć w układzie jam istym  jeszcze inne cierpienia; odno­
szą się one do ilości płynów, przybyw ających do tego układu. 
M asa ta może być bądź w całości, bądź też w części sie­
dzibą zjaw isk przeładowania względnie niedoboru — w zależ­
ności od nadmiaru lub niedostateczności przypływu lub wchła­
niania.

A — Wodnistość jam ista . Puchliny.

Nadmiar płynnej m asy, t. zw. wodnistość jam ista zdarza 
się w  klin ice o w ie le częściej od zmniejszenia się tej m asy. 
Gdy dosięga pewnych rozmiarów, nazyw am y ją  puchliną, 
która się uwidocznia bądź w obrzęku tkanki łącznej, bądź też 
w nagromadzeniu się płynów w jam ach surowiczych. Jej 
mechanizm sprowadza się do zmian w składnikach pierwot­
nych, o których już w yżej nieco mówiliśmy; m ianowicie zmian 
w przepuszczalności błon, w składzie płynów i ich zużytko­
waniu. Te zaburzenia utrudniają regulację płynów, która za­
sadniczo polega na w zajem nej wym ianie pomiędzy płynami 
naczyniowym i, a jam istym i i na grze przypływu i odpływu. 
Tłum acząc sobie te zaburzenia, należy pam iętać o roli w y  
dzielniczej nerek w pierwszym  rzędzie, o roli zmian w k rą­
żeniu krwi, w reszcie o roli tkanek (a w ięc o wpływach po- 
zanaczyniowych i śródmiąższowych).

Przeładowanie układu jam istego polega głównie na wod- 
nistości, gdyż ciała białkowe przesięków, jak  już nadm ienia­
liśmy, posiadają tu stosunkowo małe znaczenie, a chlorek 
sodu znajduje się w odsetku nie niższym, niż w e krwi.

M etodyka badania. — W klinice najbardziej prostą meto­
dą określenia tych zaburzeń jest ważenie, w skazane przez 
ChaUFFARD’A: szczególnie wzrost w agi, należy przypisać nie- 
wydzielaniu się wody; natomiast obniżenie się ciężaru zależy 
od wchłaniania przesięków; nie uw zględnia w ażen ie jednakże 
transportu płynów z jednego m iejsca na drugie układu jam i­
stego. Zwróciliśmy na to uwagę wspólnie z LEMIERRE i L e- 
VESQUE u chorych dotkniętych mnogiemi puchlinami. Inne
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sposoby po legają na ustaleniu b ilansu przypływu i odpływu 
w ody zaw ierającej chlorki. Trudno jest ustalić bilans spożyw a­
nego chlorku sodu. Można przesadzić wynik, jak  to wspólnie 
z LAUBRY miałem sposobność zauw ażyć. Podając w ciągu 
kilku dni do spożycia dodatkowe dawki soli, można stw ier­
dzić nagrom adzenie się soli zatrzym anej (według badań PA ­
STEUR VaLLERY-RaDOT). Badanie przypływ u i odpływu wo­
dy jest dla k lin icysty łatwe: VAQUEZ i COTTET uprościli
je  przez próby moczopędne, wywołane piciem  nadmiaTU w o­
dy. Próby te używ ane są głównie dla określen ia zaburzeń 
nerkowych i krążenia.

O b razy  k lin iczn e : Zwiększenie się m asy płynów wodno- 
solnych w układzie jam istym , które w klin ice często nazyw ają 
hydratacją ustroju, spostrzegam y przy w ielu okolicznościach.

Często w ystępuje ono w ostrym okresie choroby i ustaje 
z chwilą wyzdrow ienia; to zaburzenie wodne jest zatem czę­
sto zw iązane ze zmianami w układzie cząsteczek; zaburzenia 
ze strony chlorku sodu w idzim y naogół późno. Tern się tłu­
m aczy, że krzyw a w agi ciała nie obniża się po takich prze­
łomach moczowych; tern się tłumaczy również, że chorzy na 
dur brzuszny, jak  to ju;ż dawno zauw ażyli k lin icyści, zaczy­
nają gwałtownie chudnąć w chwili, gdy następuje ozdrowienie.

Podniesienie się ciśnienia żylnego, zastój w  krążeniu 
żylnem  wywołują — w zależności od tego, czy zjaw isko jest 
ogólne, czy częściowe — obrzęk uogólniony w postaci puch­
liny podskórnej (anasarca) lub też um iejscow iony. Z tych 
sam ych przyczyn w ystępuje taki obrzęk często, lecz nie 
zawsze, w w ypadku puchliny brzusznej spowodowanej przez 
m arską wątrobę.

Zastój limfy powoduje te sam e następstwa, lecz efekt 
jest prawdopodobnie m niejszy ze względu na pozostałe otwarte 
bocznice. Zatrzym anie soli charakteryzuje niektóre postacie 
zapalenia nerek- Cechuje się ono przez obrzęki i niektóre 
ob jaw y zbliżone do mocznicy. Te objaw y należy przyp isy­
w ać głębokim obrzękom w płucach, układzie nerwowym ; 
polegają one na duszności, bólach głowy, zaburzeniach wzro­
kowych, bredzeniu, kurczach, zapadzie.
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Ogólnie biorąc, przeładowanie płynem układu jam istego 
niezawsze w yw ołuje obrzęki. Nazwaliśmy wspólnie z LOE- 
PEREM to ukryte przeładowanie obrzękiem histologicznym; 
można je  otrzymać, podwiązując nóżki nerek ; WlDAL, który 
te ob jaw y również spostrzegł u chorych, nazwał je przed- 
obrzękiem (preoedeme). Należy w szczególności zauważyć, 
że przeładowanie wodno-solne polega początkowo na nacie- 
czeniu rozlanem przestrzeni łączących; że z powodu obrzęków 
następują później naderwania, rozciągnięcia, pęknięcia, które 
dają płynowi możność gromadzenia się w w iększych jam ach. 
W arunki m iejscowe ułatw iają to gromadzenie: zm iany w ścian­
kach włośniczek, czynności naczynioruchowe, stan odżyw iania 
tkanek, rozciąganie ich przez poprzednio istn ie jący obrzęk. 
Tern się tłómaczy, że zatrzym anie płynu nie wywołuje odpo­
w iada jące j puchliny i że zanikły obrzęk zazw yczaj ponownie 
usadaw ia się w tern samem miejscu.

Nadmierna ilość płynu wodno-solnego może się groma­
dzić na innej drodze, niż jam istości i to w tych samych w a­
runkach. Doświadczalnie stwierdzono, że wprowadzenie do 
ustroju w ie lk ie j ilości wody, powoduje w ydalen ie je j przez 
przewód pokarm owy, jeśli droga nerkowa została odcięta. 
W  pewnych postaciach zapalenia nerek spostrzegam y praw­
dziwe w ylew y wody z kiszki stolcowej, z błony śluzowej no­
sa i — co jest bardzo niebezpieczne — przez płuco pod po­
stacią ostrego obrzęku.

F iz jo lo g ja  p o io lo g iczn a . — Zaburzenia w regulowaniu pły­
nów, jak ie  wodnistość wywołuje, u sadaw iają się, jak  to już 
wyżej wspomnieliśmy, w nerkach, narządzie krążenia i w tkan­
kach.

Rola nerki jest łatwo zrozumiała, jeśli powstrzym amy jej 
czynności w ydalan ia przez podwiązanie obustronne. Wspólnie 
z LOEPER’EM w  ten sposób stw ierdziliśm y, że woda zostaje 
zatrzym ana w e krw i i — pomimo w ydychan ia wody przez 
płuca i w ydalan ia przez przewód pokarm owy — przedostaje 
się ona do tkanek, podczas, gdy odsetek ciał białkowych we 
krw i się zmniejsza, mocznik się zw iększa, gdy zapas chlorku 
sodu pozostaje praw ie zawsze na jednakowym  poziomie.
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W szelako przeszkoda nerkowa nie jest prawdopodobnie 
jedyną przyczyną pow staw ania obrzęków w zapaleniu nerek. 
Podniesienie progu w ydalan ia chlorku sodu przez nerki może 
nie mieć m iejsca — pomimo to obrzęki mogą w ystępow ać, jak  to 
m iałem możność stwierdzić wspólnie z A . R lB O T  i E- FEUILLIE

Z pośród przyczyn związanych z krążeniem  może w y­
wołać przeładowanie układu jam istego i zmniejszone w yd a­
lan ie moczu — zbyt powolny odpływ krw i z nerek. Zastój 
żylny odgrywa już dobrze poznaną rolę w powstawaniu obrzę­
ków obwodowych. Zaburzenia naczynio - ruchowe, które 
Le C A L V E  (Redon) zbadał bardzo szczegółowo i którym b a­
dacz ten przypisuje praw ie wyłączną zdolność w yw ołan ia 
obrzęków, posiadają istotnie poważne znaczenie', czyż dobrze 
znane doświadczenie RAN V1ER’A nie dowiodły, że podw iąza­
nie naczyń żylnych kończyny tylko wówczas wywołuje obrzę­
ki, gdy jednocześnie zostaną przecięte odpowiednie nerwy?

W reszcie jeszcze inne przyczyny, które nazwałem  śród- 
miąższowemi, mogą wywołać zatrzym anie płynu. Dowiodłem 
już wspólnie z L. G A IL L A R D , że łatwo można dośw iadczalnie 
spowodować zjaw ienie się puchliny brzusznej, zastrzykując do 
jam y otrzewnowej płyn hypertoniczny. HEIDENHAIN dowiódł, 
że pewne ciała jadowite, które nazwał limfopędnemi, w yw o­
łują zatrzym anie wody w tkankach, oraz, wtórnie, zw iększe­
nie się ilości limfy przez odbieranie w ody z osocza krwi; w y­
woływano hydrofilję niektórych koloidów, które wchodzą 
w  skład tkanek. W spólnie z R lB O T  i LE BLA N C (*) dowiodłem, że

* 1 i • . cho lesteryna , , • i •współczynnik hpemiczny: 7 ~agy~7|~azczc>we > który znajduje się 
w pewnym  stosunku do zawartości wody w tkankach oraz 
płynach ustrojowych, jest wyższy w przypadkach puchlin ner­
kowych, aniżeli w innych-

Teoretycznie jest zatem  rzeczą możliwą stw ierdzenie, że 
czynniki, działające w tkankach i płynach ustrojowych, mogą 
wywołać zatrzym anie wodno-solne; lecz należałoby jeszcze 
dowieść, w jakim  stopniu są te w pływ y czynne w stanach 
patologicznych. Zatem, badania w tym przedmiocie nie na-

(1) Ch. A ch ard , A. R ibot et A. L eb lan c . — Le coefficient lipem ique 
dans Iea hydropisies. C. R. de  la Soc.  d e  b i o l ,  29 mars 1919, t. 82, p. 339.
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DI GI TOL
S T A N D A R D Y Z O W A N A  N A L E W K A  

Z L I Ś C I  N A P A R S T N I C Y
1 CM .3 płynu odpowiada 0,1 grm. FOLIA DIGITALIS TITRATA. 

FLAKONY po 15 grm.

RE(1E0IUH SEOflTIUUfl HflEnOSTHTICUn
EXTR VIBURNI COMPOSIT.

ŚRODEK PRZEGIWKRWOTOCZNY, STOSOWANY WZAMIAN 
EXTR. HYDRASTIS CANADENSIS.

FLAKONY PO 20 i 100 g r m .

ADRENASOL
R O Z T W Ó R  1:1000 A D R E N A L IN Y  S Y N T E T Y C Z N E J ,  

R Ó W N O ZN A C Z N EJ  W  S IL E  D Z IA Ł A N IA  Z A D R E N A L IN Ą  N A T U R A LN Ą . 

F L A K O N Y  p o  5, 20 i 100 GRM.

PIPERAZINUM EFFERVESC.
GRANULKI PIPERAZYNY MUSUJĄCEJ,

U Ż Y W A N E  P R Z Y  S K A Z IE  M O C ZA N O W EJ, P O D A G R Z E  I  A R T R E T Y Z M IE . 

S Ł O IK  Z M IA R K Ą  —  O K O Ł O  60 GRM.

L I B O P H A N
LITHIUM BOROTOPHANICUM IN TABULETTIS a 0,5 Grm.

W E W N Ę T R Z N Y  ŚR O D E K , S T O S O W A N Y  P R Z Y  S K A Z IE  M O C Z A N O W E J  
O STREJ  I CHRO N ICZN EJ.

R U R K A  Z A  W.  20 T A B L E T E K .

Przem ysłowo-H andlowe ZaKłady Chemiczne

L U D W IK  S P I E S S  i SYN *.««.
W A R S Z A W A .
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A C  N Y L
Szczepionka lecznicza przeciwtrądzikowa.

LECZENIE TRĄDZIKÓW 

ZWYKŁYCH I POWIKŁANYCH.

Pudełko zawiera 6 ampułek.

A P L E X IL
Szczepionka zapobiegawcza  

przeciwko powikłaniom płucnym grypy
S z c z e p ie n ia  osób z d r o w y c h  w  śro d o  w isK u za k a ż o n e m . L e­
czen ie  c h o ry c h  p rz e d  w y s tą p ie n ie m  p o w ik ł a ń  p łu c n y c h .

Pudełko zawiera 2 ampułki.

L ite ra tu rą  w y sy ła m y  n a  ż ąd an ie .

PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE ZAKŁADY CHEMICZNE

LUDWIK SPIESS i SYN
=  S P .  A K C . — W A R S Z A W A .  =  ■
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leży jeszcze uw ażać za w yczerpane; aby nie przedłużać w y ­
kładu, nie zatrzymam się dłużej przy ich omawianiu. Muszę 
jednak w skazać kilka nowych spostrzeżeń, posiadających 
w ielkie znaczenie.

STARLIN G  ( ‘ ) wprowadził pojęcie ciśnienia osmotycznego 
ciał białkowych. W strzykując zw ierzęciu do jednej kończyny 
krew  odwłóknioną, a do drugiej symetrycznej wodę solną, zau­
ważył on, że krew pierwszej kończyny pozostała niezm ienio­
na, zaś krew drugiej, obrzękłej, u legła rozcieńczeniu przez 
wchłoniętą wodę solną. To zjaw isko przypisyw ał on przy­
ciągan iu  płynów tkankowych przez ciała białkowe, zawarte 
w naczyniach krwionośnych, których ścianki są nieprzepusz­
czalne dla koloidów. Sprawdził on za pomocą osmometru, 
którego błona jest nieprzepuszczalna dla białka i który za­
w iera surowicę, że ta ostatnia przyciąga 1%-owy rozczyn chlorku 
sodu, w którym osmometr pogrążono; zmierzył przytem ciś­
nienie niezbędne dla zatrzym ania tego przenikania, które to 
ciśnienie odpowiada 3 — 4 cm. rtęci.

STARLIN G  przypisyw ał to zjaw isko stężeniu cząsteczek 
białkowych, które można porównać ze stężeniem cząsteczko- 
wem  krystaloidów. Atoli zdaniem M lC H A E L IS ’A  i O ST W A L D  A  
przyczyną tego zjaw iska były przyciągnięte przez ciała biał­
kowe sole. J. LO EB (2) stwierdził, że zależy ono od zawartości 
w środowisku jonów H f . Białka są elektrolitam i amfote- 
rycznemi, tworzącemi sole z zasadam i i kwasam i; gdy się 
znajdą w środowisku, którego P h jest zbliżone do 4 ,8 ,  to nie 
są zróżniczkowane pod względem elektrycznym , nie posiadają 
ładunku elektrycznego, znajdują się — jak  się w yrażają — na 
punkcie isoelektrycznym ; dzięki temu właśnie u legają one 
w tym stanie bardzo łatwo kłaczkowaniu. Lecz gdy ciała 
białkowe są pod względem  elektrycznym  zróżniczkowane i gdy 
błona nieprzepuszczalna d la białka, a przepuszczalna dla k ry ­
staloidów oddziela p ierwsze od rozczynu związku, z którym

(1) E. H. S t a r l in g .— On the absorption of flu ids from the connective 
tissue spaces. Journ, o f  phys io l., 1895-96, vol. 19, p. 312.

(2) J .  Loeb. — P ro teina,and  the theorie of co llo idal behaviour. New- 
York. 1922.
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ciała białkowe są w  stanie utw orzyć sole, — wówczas ustala 
się tak zwana rów nowaga DoNNAN’a  (*). W ów czas, — po stronie 
błony, gdzie są czynne ciała białkowe, usadaw iają się jony  
elektrolitu i ustala się rów nowaga, to znaczy, że te jon y  są 
po jednej i po drugiej stronie błony; a w ięc po stronie białka 
i w  związku z nim znajduje się dodatek jonów  kw asow ych lub 
zasadow ych.

Białko —j— Cl — 
H +  C l -

Białko — Na -j- 
C1 -  H +  Cl -  N a - f Na -h  Cl —

Również ciśnienie osm otyczne m iałoby w  istocie być 
rów now agą DONNAN A; białko działa nie tyle przez sw e stę­
żenie cząsteczkowe, ile, jako koloid utrw alający elektrolity.

Ciągle istnieje pew ien stosunek pom iędzy ciśnieniem  
osmotycznem a przemieszczeniami płynów zarodzi i jam istych.

Obniżenie się ciśnienia osmotycznego ciał białkowych  
we krw i rozcieńczonej do stopnia, aż ciśnienie to stanie się 
niższe od ciśnienia hydrostatycznego w  naczyniach w łosow a­
tych — w yw ołuje w ynaczynienie płynu, jak to w ykazał Ba Y- 
LISS(2). Dlatego też po krwotoku, gdy ciśnienie hydrostatyczne  
krw i staje się niższe od ciśnienia osmotycznego białek, od­
byw a się silne wchłanianie płynu śródmiąższowego; dlatego  
też wskazanem jest po krwotoku dodawanie gumy do w strzy­
kiwanego rozczynu soli, by ciśnienie osmotyczne koloidów  
śródnaczyniowych utrzym ać na norm alnym  poziomie. Ogólnie 
biorąc, zdaniem SC 0TT’a (8), każdy spadek ciśnienia w yw ołu je  
przypływ  płynu śródm iąższowego i rozcieńczenie krwi, gdy  
każde podniesienie się ciśnienia powoduje odpływ  płynu  
z naczyń i zgęszczenie się krwi. By w yjaśnić przem iany  
w odne, jakie się odbyw ają w stanie norm alnym  pomiędzy 
krwią a płynami śródmiąższowemi, Ba YLISS przypuszcza, że 
włośniczki w  sw ym  przebiegu pomiędzy tętnicami a żyłam i

(1 ) P, G. Donnan. — Theorie der M em brangleichgew ichte und Mem- 
branpotentiale bei Veranden8ein von n ich td ia lys ie rende  E lektro lyten . Zeitschr i j t  
y . Elektro chemie , 1911, Bd 17, p. 572.

(2 ) W. M. B ayliss , — Intravenous injection in wound ahock, 1918.
(3) F. H. Sco tt.— Factors influencing tbe interchange of (iu ids between

blood and tissue apaces. Amer. Jou rn■ o f  physio l. , 1917, vol 44, p. 298.
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stanowią niejako trzy etapy: w pierwszym  ciśnienie krw i jest 
w yższe od ciśnienia osmotycznego ciał białkowych i płyn 
osocza się w ynaczynia; w drugim — obadwa ciśnienia się 
równoważą i niema w ym iany płynu; w trzecim —ciśnienie n a­
czyń włosowatych staje się niższe od ciśnienia osmotycznego 
ciał białkowych i odbywa się wchłanianie płynu na m iejscu. 
Przypuszcza się, że to zjaw isko reguluje się w sposób auto­
m atyczny; ciśnienie hydrauliczne zmniejsza długość przebiegu

m

1
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H:H,8

1
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I

*łZ
m
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i
i

A B C
Fig . V, — W skaźn ik li-  

pem iczny surow icy; w ar­
tości średnie; A — puchliny 
nerkow e; B — rozm aite 
p uch liny ; C — osobniki nie 
puchlinow e.

15.9

2 8 .6 

1

1

i
A '  B ' C '

Na prawo! c iśn ien ie
osmotyczne b iałka surow i­
czego! w artości średnie!
A—puchliny nerkowe; B — 
puchliny sercowe i char- 
łacze; C — normalne.

włośniczek, gdy ciśnienie osmotyczne ciał białkowych pod­
nosi się w następstw ie przesiękania płynu z osocza.

Pędzenie moczu (diureza) objaśnia się również, zdaniem 
C U SH N Y , nadmiernem ciśnieniem krwi w e włośniczkach, w po­
równaniu z ciśnieniem osmotycznem ciał białkowych osocza. 
STARLIN G  przypuszcza, że pędzenie moczu ustaje, gdy ciśnie­
nie w włośniczkach nerkowych pada poniżej 3 cm. słupa 
rtęci, lecz zaczyna się nanowo, gdy wstrzykujem y fizjologicz­
ny roztwór soli, by obniżyć ciśnienie osmotyczne ciał białko-
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wych. Odwrotnie, gdy wstrzykniem y rozczyn gum y, to nie 
w pływ a on, zdaniem KNOWLTON A na pędzenie moczu, gdyż 
ciśnienie osmotyczne powyższego rozczynu jest zbyt w ysokie.

Stosując m iarę ciśnienia osmotycznego ciał białkowych 
do surow icy chorych puchlinowych lub innych, GoVAERTS O  
ustalił, że w stanie normalnym to ciśnienie odpowiada 
35 — 40-u cm. słupa wody; że się wznosi o 30 cm. przy 
obrzękach z zastoju, o 25 cm. przy obrzękach charłaczych, 
o 25 i 16 cm. przy obrzękach sercowo nerkowych, o 16 i 12 cm. 
przy obrzękach czysto nerkowych. W nioskuje on, że istnienie 
ciśnienia naczyniowego wyższego od ciśn ienia osmotycznego 
ciał białkowych osocza jest niezbędnym warunkiem  d la po­
w stania obrzęków. Gdy brak zaburzeń krążenia, to obniżenie 
się ciśnienia białkowego ma szczególne znaczenie dla obrzę­
ków nerkowych.

Istnieje dość rażące podobieństwo pomiędzy w ynikam i 
GoVAERTS’A i temi, które wspólnie z A- RlBOT i A . LEBLANC 
otrzymaliśmy, badając współczynnik lipem iczny surowicy. 
W ypadałoby tedy się zapytać, czy te zjaw iska nie są do siebie 
zbliżone: zawartość wody znajduje się w stosunku prostym 
do współczynnika lipemicznego i w stosunku odwrotnym do 
stężenia ciał białkowych — naw et jeśli ciśnienie osmotyczne 
koloidów surow icy nie znajduje się pod wpływem  w skaźnika 
lipemicznego. Łatwo zrozumieć, że plazma koloidalna zaw ie-

. . , . .< cholesteryna
ra tern w ięcej wody, im współczynnik tłU3ZCZÔ e~ Jest
w yższy i że im w ięcej ona zaw iera wody, tern słabsze jest 
ciśnienie osmotyczne ciał białkowych, to znaczy, tern mniejsza 
jest je j siła przyciągan ia dla rozczynów elektrolitycznych.

Zatem, poza zmianami w sam ych ściankach błon prze­
nikliwych, które są następstwem, szczególnie działania w ys ię ­
ków zapalnych,—każda puchlina powstałaby naskutek różnicy 
w ciśnieniach. W  wielu przypadkach puchliny, zaburzenia 
w krążeniu powodują wzrost ciśnienia w e włośniczkach. 
Obrzęki zastoinowe oraz obrzęki pochodzenia naczyniorucho-

(1) P. M. G o v ae rts .— Recherchea clin iques sur la  role de la  pression 
oamotique des proteines du sang dans la pathogenie des oedem es et de 
1’hypertension arte rie lle . Buli . d e 1'Acad. roy. d e med. d e  B e l g t g u e ,  m ars 1924.
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•wego powstają właśnie wówczas, gdy ciśnienie w naczyniach 
włosowatych jest wysokie.

Lecz w pewnej ilości innych puchlin, szczególnie 
w  obrzękach nerkowych, zmniejszenie się ciśnienia osmotycz­
nego ciał białkowych, to znaczy siły przyciągania wody, nisz­
czy równowagę.

Istnieją prawdopodobnie w tych warunkach chorobo­
w ych pewne różnice w zależności od odcinka układu jam i­
stego; po pierwsze dlatego, że ciśnienie hydrauliczne może 
być różne; po drugie, rozmaite płyny zaw ierają różne ilości 
ciał białkowych, a w ięc ciśnienie osmotyczne może być nie­
jednakow e. Gdy te różnice nie posiadają prawie znaczenia 
d la płynów surowiczych ochronnych, to natomiast m ają donio­
słe znaczenie dla płynów ślizgających . Innemi słowy, — spraw a 
przedstaw ia się tak: ilość zatrzym anej wody znajduje się w sto­
sunku odwrotnym do ciśnienia hydrostatycznego i w stosun­
ku prostym do ciśnienia osmotycznego ciał białkowych. 
W  stanie normalnym równowaga ustala się pomiędzy tymi 
dwoma czynnikam i, w każdym  z płynów — osocza i jam i­
stym ; m iędzy jednym  a drugim odbywa się tylko um iarko­
wana w ym iana. Lecz w stanie chorobowym ta równowaga 
może zniknąć, bądź w związku z ciśnieniem hydrostatycznem , 
bądź też w związku z ciśnieniem osmotycznem ciał białko­
wych; odtąd odbyw a się żyw sza w ym iana m iędzy płynami; 
zam iast nieznacznego przyciągan ia wody widzim y coraz s il­
niejsze.

To objaśnienie zgadza się z danem i doświadczalnem i, 
poprzednio w ykazanem i, w spraw ie powstawania puchlin oraz 
w spraw ie zastoju wodno-solnego.

W  każdym  zastoju wodno-solnym odpływ wody i chlor­
ku sodu jest mniejszy od ich przypływu. Lecz praw ie zaw ­
sze ten odpływ jest niższy od pewnej średniej normalnej, 
gdy przypływ nie przekracza tej średniej. Ponieważ nie moż­
na zawsze przypuszczać, jak  już w yżej zaznaczyłem, n ie­
zdolność nerki do w ydzie lan ia w ody i chlorku sodu lub nie­
dostateczność przepływu krw i przez nerkę, to należy sądzić, 
że woda solna może być zatrzym ana dzięki pewnej przyczy­
nie, czynnej w tkankach lub w płynach ustrojowych. Teorja,
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która przypuszcza obniżenie się ciśnienia osmotycznego ciał 
białkowych, inaczej mówiąc siły p rzyciągającej koloidów 
plazm atycznych przez wodę, zgadza s ię  w zupełności z zapa­
trywaniem , które przypisuje przyczynie pozanerkowej zastój 
wodno-solny.

Z pośród dwóch zasadniczych składników m asy wodno- 
solnej, zatrzym anej w  ustroju — woda, wprowadzona doń 
w nadmiarze, może spowodować zastój i puchlinę; łatwo mo­
żna się o tem przekonać na drodze dośw iadczalnej. Za­
tem nadmiar wody obniża ciśnienie osmotyczne ciał białko­
wych. Co się tyczy chlorku sodu, to w iem y, że wprowadze­
nie tego związku w nadm iarze do ustroju w okresie zastoju 
(bez jednoczesnego wprowadzania nadmiaru wody) może spo­
wodować pow iększenie się m asy wodno-solnej i nawet puch­
linę praw dziw ą (*). Jest to fakt w ielokrotnie stw ierdzony. 
Zaznaczę pozatem. że stężenie solne obniża ciśnienie osmo­
tyczne ciał białkowych. Jest tedy rzeczą zrozumiałą, że wpro­
w adzenie soli w nadmiarze, zw iększa zastój wodno-solny 
i puchlinę, zaś zmniejszenie ilości soli znosi ten zastój. Prze­
konałem się o tem wspólnie z L. G A ILLA R D , wstrzykując roz­
maite rozczyny solne.

Prawdopodobnie jest ten wpływ  chlorku sodu na ciśn ie­
nie osmotyczne ciał białkowych oraz na w ynaczynienie się 
płynu tem w iększy, im różnica w zawartości białka po obu 
stronach błony jest w yższa (mamy na myśli osocze krw i 
i płyn jam isty). Zrozumiałą jest rzeczą, że znaczenie soli 
jest w iększe dla płynów ochronych, aniżeli dla ślizgających* 
że pod ich wpływem  łatw iej powstaną obrzęki tkankow e, 
aniżeli puchliny dużych jam  surowiczych; że odciąganie soli 
szybciej spowoduje wchłanianie się obrzęków od w ysięków  
jam  surowiczych.

Ponieważ chlorek sodu, ze względu na swe rozcieńcze­
nie, znajduje się w płynach ustrojowych w stanie dość znacz­
nej dysocjacji jonowej, możnaby się zapytać, czy jon Cl czy 
też jon Na posiada tę własność w yw oływ ania puchliny. 
L. E. MEYER, Magnus LEVY i szczególnie Leon BLUM

( I )  V o ir notamment mon ouvrage sur le S ys t im e  lacunaire.
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przyp isyw ali tę rolę jonowi Na. Nie mogę się zgodzić 
z L. Blum ’EM, jakoby podawanie soli wapniowych i potaso­
wych w pływ ając dodatnio, odciągało jony sodowe i pozosta­
wiało jony Cl. Zresztą jest rzeczą mało ważną, czy jony 
Cl, czy też jony Na posiadają własność w yw oływ an ia puch­
liny, jeśli dla w yw oływ ania je j niezbędne jest połączenie 
tych dwóch pierw iastków.

Gdy zatrzym anie wodno-solne prowadzi do puchliny — 
to cały ustrój na tern cierpi. Utrudnia ona krążenie w na­
czyniach krwionośnych; zw aln ia wym ianę m iędzy krw ią 
a tkankam i; opóźnia, jak  już dowodziłem, w yłączenie wchło­
niętych substancji, gdyż te ostatnie są rozcieńczone w nad­
m iernej m asie płynów.

A le puchlina jest zarazem  odczynem ustroju i z tego 
powodu posiada również pewne dodatnie cechy: zapobiega 
niebezpieczeństwu zbytniego powiększenia się m asy krwi; 
odciąga z naczyń ciała jadow ite, które się rozpraszają 
w  ogromnym układzie jam istym ; naw et w tym stanie płyn 
z obrzęków posiada mniejszą jadowitość od surowicy krwi.

B. — Odciążenie układu jam istego. Odwodnienie.

Chorobowe zmniejszenie się m asy płynnej w układzie 
jam istym , prawdziwe odciążenie wodno-solne naogół rzadko 
jest spotykane.

Zmniejszenie się przypływu wodno-solnego w okresie 
bezwzględnego głodzenia prowadzi do obniżenia się w agi; 
jednocześnie w ydzielan ie w ody również się zmniejsza. Gdy 
głodzenie ustaje, ustrój odnawia swój zapas wody w ciągu 
kilku dni na rachunek przyjmowanej wody i zmniejszonego 
je j w ydzielan ia.

Podobne do, zachodzących w czasie głodzenia, zaburzeń 
wodnych, spostrzegam y również w przypadkach zwężenia 
przełyku lub odźwiernika. N iewprowadzanie soli z pokarm a­
mi prowadzi, jak  stw ierdzili WlDAL i JAVAL, do nagłego ob­
n iżen ia się ich w ydzie lan ia , oraz obniżenia w agi ciała. Po­
nowne doprowadzenie soli pozwala ustrojowi odnowić jej za­
pasy do normy fizjologicznej; jednocześnie wzrasta nieco w aga.
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Zachowanie się chlorku sodu oraz wody w e krw i 
i w środowiskach wewnętrznych nie jest praw ie w cale uza­
leżnione od zmian w przypływ ie lub odpływ ie. Zatem, rów­
nowaga chlorku sodu w ustroju oraz równowaga wodna są 
ze sobą ściśle zw iązane: jest to równowaga hydro-chloro- 
sodowa.

Przełomy moczowe, które kładą kres zastojowi wodno- 
solnemu w chorobach ostrych lub w przypadkach puchlin są 
przykładam i odciążenia układu jam istego; ustrój dąży w ten 
sposób do ustalenia stanu normalnego.

Nagłemu wypróżnieniu w iększych puchlin przez nakłu­
cie lub wchłanianie, — towarzyszą n iekiedy zaburzenia równo­
w agi płynowej, zw iązane z objawami mózgowemi, przyczem  
mechanizm tych ostatnich nie jest jeszcze w yjaśniony.

Samoistne nadmierne moczenie, lub moczówka prosta, 
która, zdaje się, zależna jest od zaburzenia w ośrodkach, re­
gulujących wydzielanie wody, a położonych w okolicy lejka 
komory trzec ie j,—prowadzi do odwodnienia tkanek.

Objawozespół odwadniania, opisany przez A . CHAUF- 
FARD^^1), w ystępuje nag le w przypadkach śpiączki moczówko- 
wej, duszności, nadm iernych biegunek, n ieustających  w ym io­
tów, które zwiększają w ydzielanie wody i ograniczają wpro­
w adzen ie do ustroju napojów. Krew staje się bardziej gęsta , 
a  płyny i tkanki ubożeją w wodę.

3. — Z m ia n y  c i ś n i e n i a  w  u k ł a d z i e  j a m is t y m .

Zm iany ciśnienia, jak ie zachodzą w płynach jam istych 
są praw ie zawsze dobrze znoszone, gdyż płyny te stykają  się 
naogół z częściam i m iękkiemi, które się łatwo przem ieszczają. 
Istnieją jednakże pewne okolice, gdzie te płyny są ograni­
czone ściankam i praw ie zupełnie nierozciągliwem i: tym  ra­
zem zmiana ciśnienia może wyw ołać zaburzenia chorobowe.

(1) A . C hau ffard  et H. Rendu. — Le syndrom e de deshydratation
aigue dans le  coma d iabetique. Reo .  de Mćd. ,  ju in 1912, p. 417.—A. C h au ffard  
M ile  Le Conte et M. D oric. — La deshydratation  du sang et des organes 
dans le coma d iabetique. Pres se  m ćd ., 2 av ril 1917, p. 185.
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P reparat „132“ D-ra Pom aret.

Utrwalony i jałowy roztwór Amino-arseno-fenolu, s tosowany jako środek 
arsenowy przy leczeniu kiły sposobem wstrzykiwań domięśniowych.

W skazania: Zamiast zastrzykiwań dożylnych w arsenoterapji.

Opakowanie: Pudełko zawiera 5 ampułek po 1 cm 3.

NEO-DMESTA |
A toksyczna szczepionka lecznicza  

przeciwgronkowcowa
UTRWALONA FLU O R K IE M .

Leczenie zaKażeń pochodzenia gronkowcowego: Wrzody, 
Karbunkuły, Ropnie, Zapalenia sKóry i t. p.

S T O S O W A N A  W  P O S T A C I  Z A S T R Z Y K I W A Ń  
D O M I Ę Ś N I O W Y C H  LUB P O D S K Ó R N Y C H .

P u d e łh o  z a w i e r a  6 a m p u łe K  po 1 c m .3

PRZEMYSŁOWO - HANDLOWE ZAKŁADY CHEMICZNE

Ludwih Spiess i Syn, Sp. AKc.
W A R S Z A W A .
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T A B E D O
S Z C Z E P I O N K A  Z A P O B I E G A W C Z A  

PRZECIWTYFUSOWA I PRZECIWPARATYFUSOWA

W  P O S T A C I P A S T Y L E K  Ż E L A T Y N O W Y C H

D O  S T O S O W A N I A  D R O G Ą  D O U S T N Ą .

FL AK ON Y  Z A W I E R A J Ą  21 PASTYLEK,  W Y S T A R C Z A J Ą C Y C H  
DLA U O D P O R N IE N IA  JEDN EJ  O S O B Y  NA P R Z E C IĄ G  3 LAT.

P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W E  Z A K Ł A D Y  CHEMICZNE

LUDWIK SPIESS I SYN
= SP. AKC. — W ARSZAW A. =

www.dlibra.wum.edu.pl



Przykładem  tego są w ypadki z nakłuciem lędźwiowem. 
Zdaniem G U ILLA1N 'A nakłucie to nie zawsze musi sprowadzić 
obniżenie ciśnienia wśródczaszkowego, naodwrót, może n ie­
kiedy spowodować podniesienie się tego ciśnienia.

Zm iany ciśnienia w naczyniach mogą wpłynąć na ciś­
nienie płynu mózgowo-rdzeniowego. Zastrzykiw ania stężo­
nych (hypertonicznych) roztworów soli do żyły obniżają to 
ostatnie, gdy, odwrotnie, w strzykiw ania hypotoniczne je pod­
noszą: p ie r w ­
sze  bowiem w y­
w o łu ją  p r z y ­
p ływ  w ody ja ­
m istej do krw i, 
gd y  drugie od­
b ie r a ją  w o d ę  
osoczu i k ieru ­
ją  ją  do układu 
jam istego.

N iek tó rzy  
badacze przy­
pisują o d ru ch  
oczno - sercowy 
wysokiem u c iś ­
n ie n iu  m ó z ­
g o w o -rd z e n io ­
w em u .

Niektóre zaburzenia w uchu wewnętrznem w yn ikają ze 
zmian w ciśnieniu cieczy zewnętrznej i wewnętrznej błędni­
kow ej (peri- et endolympha).

Jaskra oczna jest w ynikiem  nadm iernego ciśnienia oraz 
obrzęku gałki.

Nadmierne ciśnienie wysięków opłucnowych prowadzi 
do duszności; jednakże główną winę powstawania duszności 
należ 7 przypisać uciśniętej przeponie.

Pewną rolę odgrywa w ysokie ciśnienie również w w y­
siękach osierdziowych oraz w w ysiękach  do błon maziowych.
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Fig . VI. — W chłan ian ie  przez otrzewnę hyperto- 
nicznego roztworu siarczanu sodu (św ink i m orskie); 
po lew ej — św inka uśpiona eterem ; po praw ej — 
św inka kontrolna.
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4. — Z a b u r z e n i a  r ó w n o w a g i  n a c z y n i o w o - ja m is t e j .

Podwójna wym iana, jaka się w stanie fizjologicznym od­
byw a pomiędzy układem jam istym  a naczyniowym  i której 
następstwem jest w ynaczynien ie oraz wchłanianie płynu, — 
ma w stanie chorobowym zadanie regulow ania płynów. T a  
regulacja może jednakże być zahamowana, gdyż w ym iana 
może uledz spaczeniu zarówno pod względem ilościowym jak  
jakościowym . Przyczyną tego zjaw iska są zm iany w  składzie 
osocza i płynów jam istych oraz w gospodarce krw i. Lecz 
również cierpienia samych błon odgryw ają tutaj poważną rolę.

W łaśnie od cierpienia błon zależne są zaburzenia w chła­
niania oraz przesiąkania, które ustalono w zapaleniach opon. 
mózgowych oraz w zapaleniach błon surowiczych; tym w łaśnie 
objawom niektórzy badacze przypisują pewne znaczenie 
rozpoznawcze. W szelkie czynniki, które zm ieniają regulację , 
w pływ ają na płyny jam iste; wszystko, co zmienia skład p ły­
nów jam istych, odbija się również na krwi. Ciało, które się 
dostaje do krw i z powodu niedomogi czynnościowej nerek, 
podnosi zawartość procentową w płynach jam istych: spostrze­
gam y to w stosunku do mocznika. Ż elazocyanek potasu (1), 
wstrzyknięty zwierzęciu, którego ciecz wodna w normalnych 
warunkach nie zaw iera tego ciała, — może się w tej cieczy 
odkładać, o ile poprzednio zatrzym am y w ydzie lan ie nerkowe 
przez podwiązanie moczowodów. W strzykując zwierzętom 
duże dawki rozczynów o rozmaitem stężeniu, spostrzegałem 
wspólnie z L GAILLARD i G. PAISSEAU ( 2) dość poważne w y­
siłki regulacyjne, trw ające aż do samej śm ierci. Ta regu lac ja  
może zresztą być zachw iana przez uraz ośrodków nerwo­
w ych (naprzykład, podczas narkozy).

(1 ) Ch. A ch ard  et M. L oeper.—Passage du ferrocyanure de potassium  
dans 1’humeur aqueuse en cas d obstacle a 1 elim ination  renale . C. R. d e  la S o c .  
de Biol .,  l et mars 1902, p. 338.

(2) Ch. A ch ard , L. G a illa rd  et G. P a isse au . — Sur les effets des
injections m assives de Solutions diversem ent concentrees, Arch. de  M id .  expir im• 
janv . 1905, p. 102. — Ch. A ch ard  et L. G a il la rd . — Sur les troubles de la  
regulation osmotique. Ibid.t nov. 1905, p. 669
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5. — Rola vi Kła cl vi jam istego  w leczn ic tw ie .

Przeładowanie układu jam istego zwalczam y przez opróż­
nianie zbiorowisk płynnych z pomocą płytkich nacięć, na­
kłucia, trepanacji, sączkowania; pośrednio działa ucisk lub
uniesienie obrzękniętego narządu. Ograniczenie podaw a­
nia w ody oraz soli (kuracja K a r e L L ’a )  jest obecnie po­
wszechnie stosowane’, jest ono oparte na fizjologji ukła­
du jam istego. Sprawę tę om aw iają już od dwudziestu 
lat — ograniczam się jedyn ie do zwrócenia na nią uwagi.

Odwrotnie, leczenie 
p r z y p a d k ó w  odwodnio­
nych w ym aga zwrócenia 
ustrojowi normalnej ilości 
płynu: podajem y przeto
stosunkowo dużo wody,
w s t r z y k u je m y  rozczyny 
oslne. Djeta wodna opar­
ta jest na tej samej zasa­
dzie.

Z m ia n y  c i ś n ie n ia  
w układzie jam istym  rów ­
nież były przedmiotem le ­
czenia.

W prowadzanie gazu 
do jam  surowiczych po­
woduje ich rozciągnięcie, 
zapobiega zrostom, po­
wstrzym uje narządy w ich łożysku. M etoda ta, stosowana 
do opłucny, przeszkadza nagłemu napływowi krwi do płuc 
ex vacuo, które może być spowodowane przez szybkie 
opróżnienie w ysięku  opłucnowego; sztuczna odma unierucho­
mią i w pływ a kojąco na gruźliczo zmienione płuco. W  nie­
których przypadkach w ysięku opłucnowego, gdy nakłucie za­
wodzi, wprowadzanie gazu może spowodować (przez podnie­
sienie się ciśnienia opłucnowego) odpływ płynu.

Można zadziałać na ciśnienie płynu mózgowo - rdze­
niowego przez nakłucie lędźw iowe, które przejściowo ob­

Fig .  VII. — Z niknięcie ob ligarji 
w  zapalen iu nerek po ograniczeniu 
napo jów .

www.dlibra.wum.edu.pl



BIOLOGJA LE K A RSK A

niża to ciśnienie, później przez wprowadzenie pod skórę 
rozczynów soli hyper- w zględnie hypotonicznych. Przeko­
nano się, że hypotoniczne rozczyny soli uspakaja ją bóle 
głowy, powstałe w następstw ie nakłucia lędźw iow ego 1).

Leczenie niektó­
rych cierpień oczu 
i uszu polega również 
na zasadach pow yż­
szych.

W cierpieniach 
o ś ro d k ó w  n e r w o ­
w y c h  układ jam isty
sam przedstawia dro­
gę leczenia bezpo­
średniego. Również
w zapaleniu opon
mózgowych, w cier­
pieniach naczyniów­
ki i wyściółki - wpro­
wadzam y bezpośred­
nio przez komory od­
powiednie lek i oraz
surowice. L E W K O ­
W IC Z  stwierdził za­
lety bezpośredniego
wprowadzania do ko­

mór surowicy w zapaleniu opon mózgowych; można w yko­
nyw ać przem ywanie czaszki oraz jam y rdzeniowej, kombinu­
jąc  nakłucie komór z nakłuciem  lędźwiowem.

Co się tyczy zakażenia tkanki nerwowej, zapalenia móz­
gu i rdzenia, to lek i najlepiej działają, gdy zostaną w prow a­
dzone do krwi. Lecz istnieją leki, które posiadają słabe po-

(1 )  W .  H ygson . — A  method for the adm in is tra t ion  of sod ium ch lo r id  
for headache .  Journ. o f  the Amer. med. Associai.,  10 dec . 1921. — L e r i c h e ,  
A ct ion  des Solutions h yp er ton iq ues  en  ingest ion  ou en in ject ions  dans  le  
t ra i tem en t  de 1’hyper ten s ion  cran ienne  par tumeur. Buli . d e  la S o c■ mid . des  
Hop. d e  Lyon,  17 janv .  1922 et  Sur 1’h ypotens ion  du l i q u ’de  c e p h a lo - r a ch id ian .  
L yon  ch irurg .  janv ie r -fevr .  1922, p. 57.

Fig . VIII. — W pływ  so li na w agę n iem ow lęcia 
atreptycznego. Po podaniu m leka — przejściow e 
obniżenie się  w ag i w skutek w ydz ie lan ia  się wody 

solnej, zatrzym anej w  w ie lk ie j ilości.
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w inow actw o do ośrodków n erw o w ych .  Próbowano wobec 
tego w yko rzys tać  przepuszczalność cpon dla przesięków , by 
wprowadzić do układu jam istego różne ciała. Przy kile 
ośrodków nerw ow ych  oraz opon (w iąd , paraliż  postępujący} 
SlCARD łączył zastrzyk iwan ia  dożylne pochodnych arsenu 
z nakłuciem lędźw iowem , które powoduje przypływ  w y ró w ­
n aw czy  płynu ze krw i do przestrzeni podpajęczynówkowych. 
CORBUS, O CONNOR, LINCOLN i GARDNER na 6 godzin po 
dożylnem wprowadzen iu  NOVARSENOBENZOLU, w strzy­
ku ją  hypertoniczny rozczyn soli. Usiłowano również uczulić 
komórki nerw ow e przez chloroform (SlCARD), morfinę i som- 
nifen (m ieszaninę kw asu  d iety lbarb iturowego z kw asem  iso- 
p ropyla l ly lbarb iturow ym  — CESTAN i RlSER).

Szkic, jak i czyte ln ikom podaliśmy, zda je  się w dostatecznej 
m ierze p rzekonyw ać  o w ie lk iem  znaczeniu układu jam istego dla 
fizjologa i lekarza . Lecz na leży  go uw ażać  jedyn ie  za wstęp  do ba­
dan ia  szczegółowego, które powinno być  dopiero przeprow adzo­
ne i którego przyczynki, rozsiane w rozmaitych rozdziałach fizjo- 
logji i patologji, zasługują na połączenie w jedną  całość. Czyż nie 
jest zadan iem  praw dz iw ej nauki zb ieranie i porównywanie  c iek a ­
w ych  spostrzeżeń, by na ich podstawie cudować za sady  ogólne?

Profesor Ch- ACHARD,
sekretarz generalny Akademji lekarskiej.
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NARSEN0L
NOVARSENOBENZOL W TABLETKACH

POWLEKANYCH SPECJALNĄ MASĄ.

Preparat przeznaczony do użytku wewnętrznego 

DROGĄ DOUSTNĄ , jako kuracja uzupeł­

niająca zastrzykiwania dożylne w arsenoterapji.

WSKAZANIA:
N ie d o k r w is t o ś ć  z ło ś l iw a ,  A n g in a  V in -  
centi, C h o r o b y  s k ó rn e ,  Z im n ica ,  F ra m - 
b o e z ja  p o d z w o tn ik o w a ,  C z e rw o n k a ,  
U p o rc z y w e  k a t a r y  k i s z e k ,  G ry p a .

OPAKOWANIE: Flakon zawiera 30 tabl. a 0,1 grm.

P R Z E M Y S Ł O W O -H A N D L O W E  Z A K Ł A D Y  CHEMICZNE

LUDWIK SPIESS I SYN
= SP . A K C .  —  W A R S Z A W A .  =
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L eczenie zastępcze  
derm atoz o raz  k iły  N ovarsenobenzo lem , 

p o d aw an ym  doustnie.

Novarsenobenzol stosowany jest naogół w postaci za* 
strzykiwań dożylnych lub podskórnych.

Pomysł podaw ania tego leku doustnie, system atyczn ie 
i w  dawkach w ystarczających, został rozpowszechniony do­
piero od pewnego czasu. Początkowo stosowano ten sposób 
leczenia w kile dziedzicznej, w pewnych dermatozach, wresz­
cie w k ile nabytej, jako uzupełniający inne metody.

Rozpatrzmy pokrótce wartość tej metody, pam iętając
0 stopniu wchłaniania leku i o jego aktywności klinicznej.

Nie m am y tu do czynienia z jakąś nowością leczniczą. 
W  1916 roku am erykanie SH AM BERG , K O LM E R, R a ISISS
przyszli do wniosku, że „arsenobenzol podany doustnie odpo­
w iada w 30 — 40% efektowi z dożylnego w strzykiw ania leku “.

Niedawno SE Z A R Y  i PO M A R E T  ogłosili w Tow arzyst­
w ie lekarskiem  szpitali paryskich (*) w ynik swych badań
1 stw ierdzili, że pochodne organiczne arsenu podawane doust­
nie w chłaniają się bardzo dobrze.

Co się tyczy stopnia ich aktywności, to badacze stw ier­
dzają pewne różnice w zależności od sposobu wprowadzenia 
leku: Novarsenobenzol stosowany doustnie jest siedem  razy 
słabiej czynny niż w stosowaniu dożylnem.

Novarsenobenzol jest zatem wchłaniany przez śluzówkę 
przewodu pokarmowego tylko w stopniu ograniczonym.

(1 ) A. S ez a ry  et M. Pom&ret.—L action sp ir illic id e  des compoees arse- 
n icaux 914 et 190 adm inistres par vo ie buccale . — Soc. mid. Hop. Pa t i i  
3e S 'e -X X X lX , Seance du 20 av ril 1923, pp. 595-598.

www.dlibra.wum.edu.pl



2 4 8 BIOLOGJA LE K ARSKA

Tem nie mniej ciekaw em  jest stw ierdzenie, czy daw ki 
średnie (0,3) lub słabe (0,1 grm.), w ten sposób wchłaniane 
mogą posiadać dostateczną wartość leczniczą?

Na zasadzie doświadczeń klinicznych należy odpowie­
dzieć twierdząco; w niektórych przypadkach jest nawet poży­
teczniej stosować leczenie doustne. Nie wspominając o innych 
wskazan iach leczniczych, zajm iemy się jedynie doustnem sto­
sowaniu Novarsenobenzolu w leczeniu dermatoz.

i. — Doustne podawanie Novarsenobenzolu
w scHorzeniacH skóry.

Nowoczesne poglądy na leczenie schorzeń skórnych 
przedstaw iają zbyt obszerne pole dla badań, byśm y na tem  
miejscu mogli zająć się nim szczegółowo.

Będziemy om awiali przeto tylko te dermatozy (\), które 
poddaliśmy leczeniu w szpitalu Ś-tego Ludwika (dyrektor 
Dr. R a v a u t ) .

U jęliśm y wówczas schorzenia skóry w następujące grupy:
1) p ryszczyca— (eczema)
2 ) ekzem atydy
3) łuszczyca
4) św iąd i św ierzbiączka
5) zapalenia skóry zawodowe oraz pochodzenia w e­

wnętrznego.
W  tych rozmaitych cierpieniach dawkowanie jest jedno­

lite ; najczęściej podajem y Novarsenobenzol naprzem ian z ka- 
lomelem, jednego dnia pierwszy lek, drugiego ostatni. Otrzy­
maliśmy najlepsze w yniki, stosując tabletki NARSENOL 
(1, 2 lub 3 tabletki); lep iej podawać przed jedzeniem (2). Każda 
tabletka zaw iera OJ grm. Novarsenobenzolu.

(1) A. B rouxe l — Les m edications desensib ilisan tes et m odificatrices
de I etat generał dana le traitem ent des derr-atoses, These de M ontpellier, 
1924, ( „L’Abeill eu, ed iteur).

(2) 11 est demontre que le Novarsenobenzol n’exerce aucune action
irritante sur 1 eatomac et n est pas decomprose par le suc gastrique. L’enrobage 
sert surtout a assurer la bonne conservation du produit.

Le fractionnem ent doit se faire im m ediatiem ent avant Templo!; les 
comprimes ecrases ou eclates depuis plus de 24 heures sont a rejester comme 
dnutilisables.
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S Z C Z E P I O N K A  P R Z E  C L W G O N O K  O K O W A

WE FLASZKACH-AMPUŁKACH ZAMKNIĘTYCH HERME­
TYCZNIE PRZY POMOCY K A U C Z U K O WE J  NASADKI.

F L A K O N Y  Z A W I E R A J Ą  lO cm 3. SZCZEPIONKI,  
A  N A  K A Ż D Y  cm\ PŁYNU P R Z Y P A D A :

lOOO m iljonów g o n o k o k ó w ,
2 0 0  „ s y n o k o k ó w ,
lOO „ s t re p to k o k ó w ,
lOO ,, S ta f ilokoków ,
lOO ,, m ik ro b ó w  KataralnycH .

PRZE M YSŁO W O -H AN D LO W E  Z AK ŁAD Y CHEMICZNE

LUDWIK S P I E S S  i SYN
SP. AKC.

W A R S Z A W A .
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Injectiones sterilisat.

Bismutli-Cliinin. Jodaf.
10 %

w zawiesinie oleistej.
IDENTYCZNY Z FRAN C. P R E P A R A T E M  „RUBYL”.
N iebolesny środ ek  sto sow an y  w e  wszystkich  
okresach kiły, sp o so b e m  wstrzykiwań g łębokich  

dom ięśniowych.
O PAK O W A N IE: 

pudełka zawier. 12 am pułek po 1,5 grm.
I ii ii 12 n ii 3 «•

Bism uto  - winian - so d o w o  - p o ta so w y
w rozczynie  wodnym

po 0,1 grm. w I cm.3 
Wskazania: Kiła i choroby wywoływane przez Krętki.

Sposób stosowania: Głębokie zastrzykiwania domięśniowe. 
Wygląd: Pudełko zawiera 10 ampułek po 1 cm.3

Przemysłowo-Handlowe Zakłady Chemiczne

Ludwik Spiess i Syn, Sp. AKc.
Warszawa.
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Średnio, — należy dorosłym podawać dwie tabletki dziennie, 
co 2 dni: jedną tabletkę w południe, drugą wieczorem. Otrzy­
m ane rychło dobre wyniki nie powinny być uważane za w y­
leczen ie ostateczne; w w ielu przypadkach uw ażane jest kon­
tynuowanie leczenia (w ciągu pięciu, sześciu i nawet więcej 
m iesięcy).

W iadomo, że w tych groźnych chorobach stałość po­
w inna być nakazem  n iety le  d la chorego, ile dla lekarza.

Leczenie powinno być stosowane okresowo: 20 dni le­
czenia, 2 0  dni odpoczynku.

Każda taka serja powinna być prowadzona w sposób 
następu jący: 2 razy dziennie po 0,1 grm. NARSENOL, na­
zajutrz 0,03 grm. kalom elu, trzeciego dnia znowu NARSENOL 
i  t. d.; podajem y bądź proszki, bądź tabletki z laktozą.

N azwaliśm y ten sposób leczenia krótko Novarcalo.
U dzieci i niemowląt dawki tab letek NARSENOL po­

w inny być stosownie do w ieku obniżone: podajem y zatem 
od 0,02 do 0,1 grm. w ciągu dnia w trzech dawkach. Rozu 
m ie się, że odpowiednio postąpimy również z kalomelem.

Doskonałe w yniki, otrzym ane w dużej ilości przypad­
ków , chyba powinny przekonać nawet najskrajn iejszych scep­
tyków o wartości tej m etody.

Pod tym  względem  typow y jest przypadek, jak i spostrze­
galiśm y na oddziale D-ra R A V A U T . Spraw a tyczyła się mło­
dego człowieka, lat 2 0 -u, obarczonego dziedziczną kiłą i cier­
piącego na zastarzałe ekzem atydy.

Żadne leczenie nie dało dodatnich wyników. Dopiero 
zastosowanie novarsenobenzolu z kalom elem  w serjach 
i w ciągu 2 -ch m iesięcy zupełnie w yleczyło chorego.

II.— Doustne podawanie Novarsenobenzolu w kile.

Gdy z jakichkolw iek powodów nie możemy przeprow a­
dzić klasycznego leczenia z pomocą zastrzykiw ań dożylnych 
i domięśniowych, to NARSENOL, podany doustnie oddaje 
nieocenione usługi; tyczy się to podróżujących oraz m ieszkań­
ców kolonji, którzy przez dłuższy czas nie mogą być kontro­
low ani przez lekarzy.
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Istnieje jeszcze inna kategorja chorych, których musimy 
leczyć przez doustne podawanie tabletek NARSENOL: należą 
do niej osobnicy, których m usimy odseparować od otoczenia, 
chorego na kiłę; należą również ci chorzy, na których dożylne 
wstrzykiwanie Novarsenobenzolu w pływ a ujem nie. U ko­
biet ciężarnych istnieje szczególna wrażliwość (idiosynkrazja) 
na wprowadzony dożylnie lek.

Gdy w ięc spraw a się tyczy zastępczego leczenia lub też 
kobiety, której otoczenie choruje na kiłę — to daw ka pow in­
na dla dorosłych być jednakowa: podajem y 2 — 4 tabletki 
NARSENOL w ciągu 24-ch godzin naczczo lub godzinę przed 
jedzeniem ; po każdej tabletce należy popić \ szklanki wody.

Leczenie powinno być prowadzone, jak  w schorzeniach 
skóry — serjam i 20-u dniowemi i przerwami 10-io dniowemi.

W ten sposób podaw any lek gromadzi się w  ustroju: 
w ciągu jednej serji chory otrzymuje od 4 -  8 gramów 
preparatu NOVAR5 ENOBENZOL. Przyjm ując, jak to w y ­
żej zaznaczyliśm y, że dawka wchłaniana jest 7 razy m niej­
sza od wprowadzonej — przekonam y się, że w ciągu 
30-u dni (serja 20-u dniowa -j- odpoczynek 10-io dniowy)
chory wchłania 1 gram preparatu NOVARSENOBENZOL:
jestto połowa tej dawki, jak ą  otrzymałby w ci ągu tego
okresu przez dożylne wprowadzenie leku (0,13 -f- 0,3 -{-
0,45 -}- 0,6 -j- 0,75 =  2,25 grm.).

Przekonawszy się o bezwarunkowem wchłanianiu i c ią­
głości działania leku, podajem y go chętnie doustnie.

W N I O S K I .

Metoda, przez nas stosowana, posiadając wszelkie za­
lety, jest praw ie zupełnie nieszkodliwa. D awkowanie mo­
żem y dostosować do tolerancji osobniczej chorego i do oko­
liczności klinicznych. W  przew ażającej części przypadków 
2 — 3 tabletki dziennie są zupełnie dobrze znoszone.

W ystąp ien ie b iegunek lub żółtaczki jest wskazówką do 
obniżenia daw ki lub nawet przerwania leczenia.

Rozumie się, że podczas kuracji należy mieć na uwadze 
ogólny stan zdrowia chorego; należy co pewien czas badać 
mocz.
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Jeżeli istnieje wyraźna nietolerancja w stosunku do 
tabletek NARSENOL, to należy zastosować STOVARSOL. 
Po za własnościami zapobiegawczemi względem zakażenia 
kiłowego, posiada STOVARSOL również potężne własności 
lecznicze i krętkobójcze. Jego wpływ leczniczy rozciąga się 
na wszelkie cierpienia, spowodowane przez pierwotniaki, 
a  więc na: anginę Vincent’a, zapalenia jam y ustnej, owrzo­
dzenia żrące, czerwonkę zwrotnikową i t. d. Zapas leków 
przeci wkiłowych został, jak  to widzieliśmy, wzbogacony 
przez takie, które przyjmowane doustnie, dają doskonałe 
wyniki.

NARSENJOL jest obecnie nader niezbędny w derma* 
tologji; nie zmieniając ani zaleceń hygjenicznych, ani leczenia 
zewnętrznego, możemy z pomocą tego doskonałego i nie­
szkodliwego leku osiągnąć w ciągu pewnego okresu czasu 
wyleczenie takich chorób skórnych, które innymi sposobami 
zupełnie uleczyć się nie dają.

Dr. A. Bro u xel ,
długo l e tn i  lekarz szpitali  w t iaw tze .

WYDAWNICTWA.

U kazał się  p ierw szy zeszyt kw arta ln ika  „ Akwarjum i Terrarjum“, w yd a ­
wanego w W arszaw ie , Bednarska 9, jedynego w Polsce czasopism a, pośw ię­
conego budzeniu zam iłow ania do hodowli pokojowej zw ierząt i roślin w ak- 
w arjach  i terrarjach .

Na treść powyższego czasopism a sk łada ją  s ię  opisy i rezu ltaty badań
nad hodow lą i życiem  poszczególnych gatunków  ryb  i roślin wodnych, oraz
płazów  i gadów .

Już w tym  p ierw szym  zeszycie  m iłośnicy akw arjów  i terrarjów  znajdą
dla sieb ie  n ieoceniony m aterja ł, a nauczycie lstw o  polskie będzie m iało
ogromnie ułatw ioną pracę w szkołach , przy zakładan iu  akw arjów  i terrarjów, 
ko rzysta jąc  z podanych w iadom ości o hodowaniu i rozmnażaniu całego sze­
regu zw ierząt i roślin.

W y d a w c a : P r z e m y s ło w o -H a n d lo w e  Z a k ła d y  Chem iczne Lu d w ik  Sfiiess i S y n , S p. A k c .— W a rs z a w a .
R e d a k t o r  Dr. S. OTOLSKI.

Z ak ład y  D ru k a rsk ie  F. W y sz y ń sk ie g o  i S -k i, W a rsz a w a , W a re c k a  15.
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ST O VAIN
Chlorowodorek dwu -etylo- amino 

• benzoilo - pentanolu.

NIE P O W O D U J E  B Ó L U  G Ł O W Y ,
NUDNOŚCI, ANI OMDLEŃ.

NAJMNIEJ T O K S Y C Z N Y  ZE W SZYSTKICH 
ŚRODKÓW ZNIECZULAJĄCYCH MIEJSCOWO, 

D ZIAŁAJĄCY RÓWNIE SILNIE

AmpułKi z rozczynem jałowym: 
dla znieczulenia miejscowego, 
dla znieczulenia rdzeniowego,

dla celów dentystycznych.

Stovain w tabletkach
po 0,002 grm.

Zapalenia jamy ustnej i gardzieli.

Les E tablissem ents POULENC F R E R E S—P A R IS  
Skład główny na Polskę: 

PRZEMYSLOWO-HANDLOWE ZAKŁADY CHEMICZNE

LudwiK Spiess i Syn, Sp. AKc. — Warszawa.

www.dlibra.wum.edu.pl



GONAGRINE
Środek odkażający bak- 

te rj obój czy.

WsKazania: Opakowanie: 1

Śluzoropotok, za­
palenie macicy.

Proszek krysta- I
liczny (Sposób I
użycia w broszu­

rze).

TOCHLOHE
W ew nętrzny i zew nętrz­

ny środek odkażający.

Przemywanie ran 
głębokich, cewki 
m oczow ej, jak 
również dezyn­
fekcja przewodu 

pokarmowego.

Proszek 
(Sposób użycia w 

broszurze).

OIIO-LECITHINE
BILLOM

Środek odżywczy i wzmac­
niający.

Neurastenja, fos- 
faturja, wycień­
czenie, rekonwa­
lescencja, niedo­

krwistość.

Drażetki.
Granulki.
Injekcje.

Literaturę wysyłamy na żądanie.

Les Ćtablissements FOULEflC PRERCS.—Paris.
SKŁAD GŁÓWNY NA POLSKĘ:

PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE ZAKŁADY CHEMICZNE

LUDWIK SPIESSI SYN
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

W  W A R S Z A W IE , \il. D an iłow iczow sK a 1 6 .
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Atoksyczne szczepionki utrwalone:

NEO-DMEGON Szczepionka lecznicza przeciwgono-
X KoKowa. Leczenie rzeżączki i jej 

powikłań.
Pudełko zawiera 6 amp. po 1 cm.3

LITA n i l T O T A  Szczepionka lecznicza przeciwgron*
l l r l l ^ l E m r N l f t l  *  Kowcowa. Leczenie zakażeń pocho-
I l L U  y i l l L U i n dzenia gronkowcowego: wrzody, kar-

bunkuły, ropnie, zapalenia skóry i t. p.
Pudełko zawiera 6 amp. po 1 cm.3

Szczepionka lecznicza przeciwKrztuś* 
X cowa. Leczenie k rz tu ica  we w szyst­

kich okresach.NEO-HETYS
Pudełko zawiera 6 amp. po 1 cm.3

ACNYL X Szczepionka lecznicza p r z e c iw t r ą d z iK o w a .
Leczenie trądzików zwykłych i powikłanych. 

Pudełko zawiera 6 amp. po 1 cm.3
Szczepionka zapobiegawcza przeciwtto po» 
wiKłaniom płucnym grypy. Szczepienia 
osób zdrowych w środow isku zakażonem. 

Leczenie chorych przed wystąpieniem  powikłań płucnych. 
Pudełko zawiera 2 amp. po 1 cm.3

APLEXIL

Buljonową szczepionkę mieszaną
P r o t .  D E L B E T ’A.

W skazania: zakażenia ropne, stany za­
palne, róża, zapalenia szpiku kostne­
go i t, p.

Pudełko zawiera 3 amp. po 4 cm.3
PROPIDON

Pu(

L I T E R A T U R Ę  W Y S Y Ł A M Y  N A  Ż Ą D A N I E .

Przemysłowo-Handlowe ZaKłady Chemiczne

LUDWIK SSPIES i SYN
Sp. A k c .  

W A R S Z A W A .
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